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Prawda w oczy kłuje szczególnie 
wtedy, jeżeli wypowie ją otwarcie i pu­
blicznie towarzysz i uczestnik w wspól­
nym błędzie, a do tego w błędzie po­
litycznym, którego następstwa* tak tru­
dno przychodzi znosić a jeszcze tru­
dniej naprawić. To też do żywego do­
tknął opozycyę wiernokonstytueyjną 
jeden z jej uczestników dotychczaso­
wych dwoma artykułami drukowanemi 
p. n. „Prawda o Austryi11 w augsburskiej 
Allg. Ztg., która patrząc z tak dalekiej 
perspektywy na wewnętrzną politykę 
austryacką i oceniając ją sine ira et stu­
dio nie otwiera swoich łamów dla zwy­
czajnych elukubracyj, lecz tylko dla 
poważnej krytyki politycznej. Oba ar­
tykuły wiernokonstytucyjnego korespon­
denta nie zawierały właściwie żadnych 
nowych rewelacyj, lecz tylko sformu­
łowały dobitnie to wszystko, co stano­
wi główny grzech polityczny dawnej 
większości Rady państwa i co sprowa­
dziło jej dzisiejszy upadek. Ale wszyst­
ko to jest prawdziwem i dlatego wła­
śnie tak boleśnie dotknęło winnych. 
Nagiej prawdy z najbliższej przeszłości 
więcej obawia się prasa opozycyjna irż 
najzręczniejszej polemiki na ogolnikowe 
frazesy. W frazeologii bowiem była 
i jest mistrzynią nieporównaną, w ku- 
glarstwie frazesowem, w rabulisteryi 
publicystycznej nikt jej dotąd nie do­
równał, a o przewyższeniu nawet mo­
wy nie ma. Gała ta broń jednak staje 
się nieużyteczna, jeżeli kto, jak ów ko­
respondent augsburskiego dziennika 
powie kategorycznie i bez ogródek: 
Zbłądziliśmy ciężko, upadek dzisiejszy 
stanowi tylko zasłużoną karę — nostra 
culpa!

„We wszystkich krajach z syste-

LISTY PARYSKIE

OYI.
Paryskie polowanie! Ostatni królik. Legenda o ży­
wym zającu i jej ciekawej wyjaśnienie. Dostawa zwie­
rzyny z zagranicy. Zwierzyniec w Algicryi. Lwie ja ­
tki. Nimrodowie nowożytni. Piękne mumie i emalia 
twarzy. M undus vuU decipi. Galerya pomników. Hugo 
i Gambetta jako karyatydy.Powodź romansów. Posucha 
na tematu dramatyczne. Stary romans Coopera Szpieg 
i nowy dramat w Gaitć, L e Patriotę. Na ozem nie­

kiedy polega powodzenie sztuki V

Polowanie w departamencie Sekwany 
rozpoczęło sig od dwóch dni, to jest właści­
wie mówiąc, urzędownie ogłoszono, że od dnia 
30 sierpnia wolno jest polować w granicach 
wymienionego departam entu. ma się rozu­
mieć, osobom opłacającym taksę od polowa­
nia i używania myśliwskiej broni. Trudno je­
dnak wytłómaczyć rzeczywiste znaczenie tego 
pozwolenia. Departament Sekwany, to Paryż 
z okręgiem mdi wym i pasem letnich pałacy­
ków, will l ogrodów, restauracyj, karczemek, 
sal tańca i t. p., ta k , że na całej tej prze­
strzeni , w całym departamencie Sekwany, 
najdzikszą knieją jest lasek Buloński.

Gdzież tu miejsce dla zwierzyny, gdzie 
jole dla myśliwców?

Już przed dwudziestu pięciu laty w je ­
dnej teatralnej śpiewce bawiono się historyą 
ostatniego królika na równinie St. Denis, na 
którego polowało trzy tysiące paryskich Nem- 
rodów. Przez dwadzieścia pięć lat ten osta­

niem parlamentarnym — pisze ten kla­
syczny oskarżyciel stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego — większość uważa za 
główny warunek spełnienia swoich za­
dań utrzymywanie najściślejszej styczno­
ści z gabinetem, który wyszedł z jej 
łona. Nasze stronnictwo rozpoczęło 
erę wiernokonstytucyjnego i liberal­
nego gabinetu ks. Adolfa Auersperga od 
tego, że wykluczyło ministrów z obrad 
klubowych. Był to pierwszy rys w sto­
sunku naszym do rządu opartego na na- 
szem zaufaniu. Rozszerzał się on coraz 
więcej mimo wielkich i nieocenionych 
zasług, które gabinet ten położył, mia­
nowicie przez przeprowadzenie reformy 
wyborczej około Izby deputowanych, 
konstytucyi i stronnictwa. Tylko cen­
trum mężnie wytrwało przy tym ga­
binecie, ono umożliwiło rządy wierno- 
konstytucyjnemu liberalnemu minister­
stwu. Grdy w pewnych sprawach wy­
padło bronić nieodzownych postulatów 
powagi państwa i korony, jak n. p. 
w odnowieniu ugody austryacko-w ę­
gierskiej , przy zatwierdzeniu traktatu 
berlińskiego i t. p., nie nasze stron­
nictwo zapewniło partyi centrum więk­
szość, lecz Polacy, frakeya lir. Hohen- 
warta i Czesi z Morawy.“

W daiszem przedstawieniu histo- 
ryi grzechów stronnictwa wiernokon­
stytucyjnego, jego wiernokonstytuoyj- 
ny oskarżyciel obszernie przedstawia 
pobudki znanego kompromisu w cze­
skiej kuryi większych posiadłości, któ­
ry inaugurował niejako nowy okres 
w polityce wewnętrznej, bo głównie 
przyczynił się do sprowadzenia Cze­
chów do Rady państwa i wytworzenia 
się nowej większości, lepiej pojmującej 
obowiązki swoje wobec tradycyj i mis- 
syi państwa austryackiego. Do tego 
kompromisu przyczyniło się głównie 
stronnictwo postępowe, odtrącające od 
siebie szlachtę niemiecką w Czechach 
wnioskiem zniesienia kuryalnego sy­
stemu wyborczego. Lewica nie wystą-

tn i r e p re z e n ta n t zw ierzyny m ia ł czas więcej 
niż raz  przen ieść  się ad p a tr e s , bo zresztą 
cóż m ia ł robić w  pośrodku se tnych  i ty sią ­
cznych  n aw e t fab ryk  z huczącem i p rzeraźli­
wie m aszynam i i kom inam i, buchającem i czar­
nym  duszącym  dym em , ozem m ógłby  się w y­
żywić n a  bruku i żw irow ych drogach  pokry­
w ających ca łą p rzestrzeń  tak  zw anego d ep a r­
tam en tu  Sekw any, przy  odgłosie śpiewów i 
tańców  połow y P aryża , w ysypującej się p rzy ­
najm niej w niedaielę n a  sztuczne m uraw y i 
pod s ta ra n n ie  ale n ie  z w ielkiem  pow odze­
niem  hodow ane skąpe gałązk i leszczyny i 
akacyj , m ające udaw ać ogródki a p rzyna j­
m niej a ltan k i w iejskich  re s ta u ra c y j?

Ale ponieważ przed pięćdziesięciu laty 
nawet naPatyniolach, Montmartre i Menilmon- 
tant strzelano jeszcze kuropatwy i zające, a 
prefektura Sekwany troskliwa o ochronę zwie­
rzyny ogłasza .cc rok na wiosnę zakaz a na 
jesień pozwolenie polowania, więc i dziś je ­
szcze urzędowe te ogłoszenia po wtarzają się 
z godną lepszej sprawy regularnością.

A jednak nie dalej jak rok temu, zwo­
lennicy nieśmiertelnej rutyny byli prawie bli­
skimi tryumfu — obecność zająca skonstato­
waną została na równinie Asnieres. Więcej 
niż jeden niedzielny myśliwiec widział go, 
strzelał nawet do niego, ale jakoś zawsze bez 
skutku; dzienniki nie wahały się podać ten 
nadzwyczajny fakt do wiadomości publicznej, 
chociaż niektóre pozwalały sobie powątpiewać 
o wiarogodności myśliwskich opowiadań. Po­
kazało się jednak , że tym razem , zapewne 
wyjątkowo, powieść ta nie była fantazyą my­
śliwską.

Jeden z ulubionych komików teatru Pa- 
lais Royal mieszka we własnym letnim dom- 
ku w Asnieres. Różne to są gusta na świe-

piła wtedy przeciw temu wnioskowi i 
milczeniem swojem ściągnęła na sie­
bie aż nadto uzasadniony zarzut, że 
sprzyjała wnioskowi. Przeciw temu 
zarzutowi głównie wojuje prasa opo­
zycyjna. Obrona nie jest szczęśliwą, 
bo przeciw świadectwu faktów doko­
nanych trudno się obronić. Ze dr. 
Kaiserfeld i kilku innych poważnych 
i umiarkowanych członków lewicy nie 
zgadzało się na zmianę systemu wy­
borczego w duchu wniosku frakcyi 
postępowej, mianowicie na zniesienie 
kuryi wielkiej posiadłości, to nie do­
wodzi bynajmniej, żeby stronnictwo 
wiernokonstytucyjne zasadniczo oparło 
się wnioskowi. Oparły się tylko umiar­
kowane jednostki, ale nie gros stron­
nictwa , które wówczas już popadło 
w zupełną rozterkę i bynajmniej nie 
oglądało się na przestrogi dr. Kaiser- 
felda. Wtedy nie Kaiserfeld ani żaden 
inny umiarkowany poseł, lecz skrajni 
w poglądach rej wodzili w całym obo­
zie ; to właśnie, co oni m ów ili, musi 
iść na rachunek stronnictwa wierno­
konstytucyjnego.

Sprawy krajowe.

(.Ankieta rękodzielnicza).
II.

§ Po tein przedstawieniu obecnego stanu 
rzeczy memoryał p. Kraińskiego zwraca się 
do projektowanej reformy podatku dochodo­
wego i zarobkowego. Jeszcze w roku 1863 
wystąpił rząd z projektem reformy podatków 
stałych i od tego czasu zajmowały się tą 
sprawą organa ustawodawcze. W  roku 1864 
rząd zmodyfikował pierwszy projekt ale no­
wy jego elaborat nie wyszedł ze stadyum 
obrad komisyjnych. Nastąpiła krótka pauza, 
bo już w roku 1860 sprawa reformy podat­
kowej weszła znowu na porządek dzienny z 
inieyatywy ówczesnego ministra skarbu dr. 
Brestla. Między pierwszym i ostatnim proje­
ktem zachodzi wielkie podobieństwo w zasa­
dach a różnica głównie na tern polega, że 
kiedy pierwszy projekt (dr. Plenera) zawierał

I cie. O północy wyszedłszy z teatru, tłuc się 
fiakrem do stacji kolei Śt. Lazare, a wy­
siadłszy z wagonu dreptać w ciemności po 
śniegu albo błocie wśród wiatrów i deszczu, 
są to, jak się zdaje, dla niektórych usposobień 
nieocenione przyjemności, przynajmniej zna­
czna część paryskich artystów dramatycznych 
lubuje się w takich zamiejskich mieszkaniach. 
Otóż M., wspomniony komik, w całej rozcią­
głości oddaje się tym przyjemnościom wiej­
skiego życia , naturalnie zatem ma dubeltów­
kę , pozwolenie na broń , torbę rnyśliwską^ i 
psa i co rok w porze dozwolonego polowania 
widzieć go można z fuzyą na ramioniu od­
bywającego przechadzki nad Sekwaną. Otóż 
przeszłego roku , pewnego dn ia , kiedy jak 
zwykle wracał już do domu z pustelni tro­
kami , wśród dużej kupy skorup od ostryg, 
świadczących , że tu wczoraj jadło śniadanie 
jakieś wesołe towarzystwo paryskich amato­
rów sielankowego życia, spostrzegł najwyra­
źniej długie uszy zająca. Pies ,_ na nieszczę­
ście wiedząc z długiego doświadczenia, że 
służba jego w tych myśliwskich wycieczkach
jest najzupełniejszą synekurą, pozostał zna­
cznie w ty le , bawiąc się ogryzaniem jakiejś 
kości, znalezionej na drodze. Wołać go, toby 
spłoszyło zająca’, strzelba przypadkiem nie 
była n ab ita , “a puścić się w pogoń za zają­
cem , jak się zerwie, to trud daremny. Nasz 
Nemrod zatem poprzestał na wstrzymaniu 
oddechu i czekaniu z rezygnacyą, jak mu 
szarak umknie bezpiecznie. Niedługo czekał; 
zając ma bystry słuch i za pierwszym szele­
stem obrócił się. stanął na tylnych łapkach 
a przedniemi zaczął machać w powietrzu, jak­
by bił w bęben i dużemi oczami patrzał na 
skamieniałego prawie, jakby urzeczonego jego 
wzrokiem artystę. Zając kilku skokami już

stopy podatkowe i wskazywał kwoty, które 
po zbadaniu podstaw podatkowych do zapłaty 
przypadają, projekt późniejszy (dr. Brestla) 
stanowił tylko normy o zbadaniu podstaw 
podatkowych, zastrzegając późniejszej ustawie 
oznaczenie stopy podatkowej. Z całego sze­
regu przedłożeń dr. Brestla tylko projekt re- 
gulacyi podatku gruntowego stał się po wielu 
modyfikacyach obowiązującą ustawą. W roku 
1874 rząd wniósł znowu całą seryę projektów
0 reformie podatków stałych , mianowicie 
projekty reformy podatku zarobkowego i do­
chodowego oraz osobny projekt ustawy o opo­
datkowaniu towarzystw akcyjnych i innych 
stowarzyszeń obowiązanych do składania pu­
blicznych rachunków. Wydanie osobnego pro­
jektu o tych towarzystwach tern się uspra­
wiedliwia, że jako obowiązane do publicznego 
składania rachunków są one więcej na cię­
żary wystawione niż inni przedsiębiorcy, 
którzy mogą ukryć bodaj część dochodu.

Projekty rządowe pozostały trzy lata 
w komisych i dopiero w r. 1877 weszły pod 
obrady pełnej Izby. Projekt ustawy o po­
datku zarobkowym wprowadzał tylko nie­
które zmiany w dotąd obowiązujących nor­
mach podatkowych a przedewszystkiem za­
pewniał wpływ czynnikom autonomicznym i 
przyjął zasadę prawnej ^niezmienności podatku 
na 8 lata. Projekt o towarzystwach akcyj­
nych nakładał podatek w wysokości 70 pret. 
od dochodu. Oba te projekty nie byłyby na­
trafiły na wielki opór w Izbie. Inaczej jednak 
rzecz się miała z trzecim projektem o po­
datku dochodowym. Większość komisyjna za­
leciła Izbie do przyjęcia przedłożenie rządo­
we z pewnemi modyfikacyami. Zmieniony 
przez komisyę projekt stosował się w głó­
wnych zarysach do wzorów obowiązujących 
w niektórych państwach niemieckich. Miał 
on na celu pokrywanie niedoborów państwo­
wych podatkiem dochodowym według skali 
progresyjnej wymierzonym, co następowałoby 
zapomocą kontyngensu podatkowego, corocznie 
w miarę potrzeby w drodze ustawodawczej 
ustanawianego. W projekcie ustanowione 
były znaczne opusty co do dotychczasowych 
podatków.

Przeciw projektom większości komisyi 
powstały dwie mniejszości; jedną tworzyła 
delegacy? galicyjska popierająca zasadę po­
krywania niedoborów państwowych dawnemi
1 nowemi podatkami konsumcyjnemi, druga 
mniejszość przemawiała za skatastrowaniem 
dochodu z obaw y, aby w skutek licznych 
w ustawie przyznanych opustów nie okazał 
się w rezultacie reformy ubytek w docho­
dach państwa. Autonomiśei sprzeciwiali się

I był przy jego nogach i zaczął wybijać wer­
bel na jednym jego bucie. Ochłonąwszy z po- 
dziwienia , M. schylił się , wziął zająca na 
ręce i tryumfalnie wrócił do domu z polowa­
nia z tą żywą zwierzyną. Pokazało się, ze to 
był uczony zając, zbiegły jakiemuś kuglarzo­
wi , wałęsającemu się z jarmarku na ja r­
mark !

Tej zimy zając ów zakończył życie, bo 
go za bardzo karmiono ciastkami. Był to nie­
wątpliwie ostatni żywy zając w departamen­
cie Sekw any!...

Nie idzie za tem , żeby paryscy sma­
kosze mieli już zrzec się nadziei skosztowa­
nia szpikowanego czombra, tylko że dla spo- 
lowania tego, bez czego nie można mieć za­
jęczej pieczeni, potrzeba puścić się daleko za 
obręb departamentu Sekwany, albo, co dale- 
ku praktyczniejsze, kupić ubitego już zająca 
u handlarza zwierzyny. Wprawdzie skutkiem 
gwałtownego tępienia zwierzyny szczególnie 
przez kłusowników, zające coraz są rzadsze, 
i dziś już targi paryskie daleko obficiej zao­
patrywane są zagraniczną niż krajową zwie­
rzyną ale  ̂ przy niezmiernych ułatwieniach 
komunikacyi dostawy te nie ustają i kto 
chce i może dobrze zapłacić, znajdzie zawsze 
towar, jakiego żąda.

To tylko bieda , że im więcej dzisiejsi 
kierownicy ludzkości rozprawiają o republi­
kańskiej równości, tem widoczniej na każdym 
kroku objawiają się niezmierne różnice wa­
runków bytu i tem dalej z każdym dniem 
znajdujemy się od utopii Henryka IY, który 
m ów ił, że wtedy dopiero będzie zupełnie ze 
swoich rządów zadowolony, jak każdy, choć­
by najuboższy z jego poddanych, będzie mógł 
przynajmniej w niedzielę mieć rosół z kury.

Skargi paryskich myśliwców na brak
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reformie z tego powodu, że ustawa projekto­
wana wzbraniała nakładania dodatków kra­
jowych i gminnych do podatku dochodowego. 
Niepewność co do spodziewanego dochodu i 
trudność wynikająca z powyższego postano­
wienia o dodatkach krajowych i gminnych 
doprowadziły do tego, że odroczoną została 
cała reforma podatków stałych z wyjątkiem 
podatku gruntowego. Dopiero w roku 1880 
wydana została ustawa przyznająca ulgi w wy­
miarze podatku zarobkowego i dochodowego 
towarzystwom zarobkowym i gospodarczym. 
Ulgi przyznane w tej ustawie są znaczne i 
nie ograniczają się do samego opustu , lecz 
wypływają także z określenia podstawy dla 
zbadania czystego dochodu.

Zaznaczając niepewność, czy dawne 
projekty wśród obecnych stosunków zostaną 
wznowione, zmienione lub innemi zastąpione, 
memoryał wykazuje niedogodności obecnie 
istniejące, które w każdym razie dla podnie­
sienia przemysłu i rękodzielnictwa usunięte 
być powinny. Przedewszystkiem zastanawia 
się p. Kraiński nad pytaniem, czy obecny 
podatek dochodowy i zarobkowy obciąża 
przemysł i rękodzieła w sposób niezgodny z 
zasadą podatkową, że podatek powinien obej­
mować tylko dochód, nie naruszając samej 
substancji. Śmiało twierdzić można, że nie 
byłby to ciężar tak przykry, gdyby przemysł 
i rękodzieła znajdowały się u nas w takim 
stanie jak w innych krajach i nie musiały 
walczyć z tylu różnemi trudnościami. Chcąc 
jednak być bezstronnym trzeba przyznać, że 
państwo nie może się. powodować polityką 
ochronną w sprawach podatkowych, że chcąc 
zaprowadzić równowagę budżetową, musi o- 
glądać się za wyższemi dochodami z obecnie 
istniejących i nowych źródeł podatkowych. 
W żadnym razie tedy nie można reformy po­
datkowej tak pojmować, że w skutek niej na­
stąpi ogólne zniżenie podatku zarobkowego i 
dochodowego.

Natomiast usunąć się dadzą uciążliwo­
ści pochodzące ze sposobu badania podstaw 
wymiarowych. Chodzi głównie o ścisłe prze­
strzeganie zasady, że zajęcie niestanowiące pod­
stawy samoistnego utrzymania dla jednostki, 
lecz tylko uboczne, często niewydatne i mało 
znaczące źródło zarobku, jak n. p. tkactwo 
ciesielstwo, kowalstwo, szewstwo i t. d. obok 
uprawy roli, wolne są od opłaty podatku za­
robkowego. Memoryał stwierdza, że krajowa 
władza skarbowa uwzględnia przedstawienia, 
wnoszone przeciw opodatkowaniu tego rodza­
ju zajęć przemysłowych oraz przeciw pod­
wyższeniu dochodu fasyonowanego w sposób 
niesłuszny, ale nie każdy opodatkowany po­
siada potrzebną znajomość przepisów i środ 
ków zaradczych, których użyć mu wolno w 
myśl ustawy. Z tego powodu podnosi memo­
ryał potrzebę przypuszczenia do czynności 
wymiarowej żywiołu autonomicznego. Dalej 
podnosi memoryał potrzebę przestrzegania 
zasady jednostajności podatkowej, aby nie- 
tylko w jednem i tern samem źródle podat- 
kowem wszystkie jednostki równy ciężar po­
nosiły, lecz nadto, aby wszystkie źródła po­
datkowe jednakowo przyczyniały się do po­
krycia potrzeb państwowych. Z porównania 
pojedyńczych działów podatków a mianowi­
cie podatku gruntowego, doinowo-czynszowe- 
go i dochodowego włącznie z zarobkowym 
od przedsiębiorstw przemysłowych, przycho­
dzi autor memoryału do przekonania, że do­
chód przemysłowca z ruchomego kapitału

pożądanego zajęcia doszły widać aż do Al­
gieru i znalazł się człowiek, który zamierzył 
położyć koniec tym jeremiadom. Tym czło­
wiekiem jest Bombonnel, sławny tępieiel 
panter. Postanowił on w prowincyi Algieru, 
wśród niezmiernych lasów, na płaszczyźnie 
wybornie odpowiadającej temu celowi , urzą­
dzić konserwatoryum specyalnego rodzaju my­
ślistwa ku użytkowi Nemrodów, niemających 
w domu do czego strzelać.

Nie idzie tu o pospolitą kuropatwę, o 
trwożnego zająca, ani nawet o płochą sarnę; 
to dobre dla dzieci. Kto chce rozrywki zdol­
nej roznamiętnić prawdziwego myśliwca , tu 
ją znajdzie. U Bombonnela polować się bę­
dzie na szakale, hyeny, pantery i lw y !

Toż to tygodniowi fejletoniści będą mieli 
do opisywania wstrząsające sceny, a widzo­
wie w Palais Royal będą musieli trzymać się 
za boki, kiedy Monbars albo Hiacynt wystą­
pi w roli jakiego wykrochmalonego eleganta, 
którego cienkie nogi drgać będą jak liście 
osik i, a zęby grzechotać na myśl spotkania 
się z królem puszczy !

Ale na nieszczęście Bombonnel przewi­
dział, jak się zdaje, podobne przypadki i zna­
jąc dobrze swoich klientów, około swego zwie­
rzyńca wybudował nieprzerwany ciąg muro­
wanych i jak fregaty wojenne, żelazem po­
krytych „stanowisk;‘, z poza których myśliwi 
strzelać będą bez żadnego narażenia się na 
niebezpieczeństwo.

Ten szczegół psuje mi cały efekt tego 
pomysłu i rozwiewa nadzieje, jakie na nim 
opierałem. Już pieściłem się tą m yślą, że 
ostre pazury i zęby afrykańskiej grubej zwie­
rzyny uwolnią świat od małej chociaż cząstki 
tych „nieużytków społeczeństwa", które umie­
ją tylko służyć za manekiny do prezentowa-

niższy ciężar podatkowy ponosi, aniżeli do­
chód z kapitału w nieruchomości lokowanego, 
z czego wynikałoby, że przemysł i rękodzie­
ła właściwie nie są przeciążone podatkami.

Pożądaną wydaje się autorowi memo­
ryału większa stałość czyli niezmienność po­
datku szczególnie zarobkowego. Obecny spo­
sób wymierzania podatku zarobkowego na je­
den rok tylko należałoby według memoryału 
zastąpić innym, na dłuższy okres czasu obliczo­
nym. Już dawniej tak było, gdyż patent z r. 
1812 ustanawia wymiar podatku zarobkowego 
na 3 letni okres czasu. Projekt reformy po­
datkowej uchwalony przez komisyę Rady pań­
stwa w r. 1877 restytuował to dawne posta­
nowienie o trzyletnim okresie. Pożądanem 
także przedstawia memoryał przyznanie pew­
nej opieki ze strony państwa nowo powsta­
jącym gałęziom przemysłu. Opieka ta naj­
skuteczniej objawi się w ułatwieniach po­
datkowych, które są dopuszczalne wobec in­
nych gałęzi przemysłu, gdyż nie sprowadzi­
łyby zwichnięcia warunków konkurencyi.

Wszystkie powyżej wskazane niedogod­
ności sformułowane są przy końcu memoryału 
w ten sposób, że zarazem jak w samym tekście 
podane zostały środki zaradcze, których przy­
jęcie w projektach reformy podatkowej jest 
pożądanem. Do Wydziału krajowego zaś 
zwraca się memoryał z przedstawieniem, aby 
1) wpłynął na przyspieszenie reformy opodat­
kowania towarzystw akcyjnych i spółek obo­
wiązanych do składania publicznych rachun­
ków, 2 ) aby już w dzisiejszym systemie po­
datku dochodowego wyjednał dla instytucji 
mężów zaufania wpływ doradczy ale więcej 
stanowczy na całą sprawę zbadania podstaw 
wymiarowych i aby w miejscowościach, gdzie 
istnieją korporacye rzemieślnicze, mężów za­
ufania, te korporacye, w innych zaś miejsco­
wościach zwierzchności gmin w tym celu po­
woływały, by organom wymiarowym dawały 
opinię o dochodach wszystkich przemysłow­
ców pewnej kategoryi.

SPRAWY ZAGRASICZSE

(W ieśc i o zm ian ach  w JPelcrslm rgu.)
O panującem w tej chwili usposobieniu 

sfer najwyższych i przewidywanych zmianach 
w sferach rządowych jeden z dzienników 
niemieckich podaje w liście z Petersburga 
następujące szczegóły, które z obowiązku 
dziennikarskiego powtarzamy:

..Nie było dotychczas z pewnością tak 
licznych jak obecnie co chwila krzyżują­
cych się prądów na dworze petersburskim, 
gdy walka obu głównych kierunków doszła 
prawie do kulminacyjnego punktu. Nastąpiło 
to, czego się od kilku miesięcy obawiali re­
prezentanci kierunku puanslawistycznego i coby 
chętnie byli odwrócili. Z chwilą przybycia 
panującej rodziny duńskiej wystąpił znowu 
na widownię w całej potędze tak zwany 
przez mieszkańców Moskwy „europoizm", 
który od kilku tygodni przedtem został cał­
kowicie wyparty. Obecnie, zatem prąd pan- 
slawistyczny ustąpić musiał stanowczo na 
drugi plan. Nie posiadał on zresztą nigdy 
trwałych podwalin w buduarze carowej, któ­
ra często otrzymywała z domu rodzicielskie­
go objaśnienia o dążnościach panslawizmu, i 
udzielała ich następnie carowi ulegającemu

nia nowomodnych krojów ubrania i marno­
wać wśród szalonych i bezwstydnych orgij 
krwawo nieraz przez ich ojców zapracowane 
pieniądze. Pomysł Bombonnela mógł w tym 
kierunku oddać niejedną przysługę społeczeń­
stwu , bo niepokonana siła mody byłaby na­
wet najtrwożliwszych zmusiła do zwiedzenia 
jego afrykańskiego zwierzyńca, ale przy „ka­
zamatach bezpieczeństwa" i ta szansa zni­
knęła..

Zwierzyniec Bombonnela będzie po pro­
stu szlachtuzem na lwy, pantery i szakale, 
godnym paryskich fashionubluw. Jest to zre­
sztą ' widocznie poprostu tylko spekulacja, 
bo ' przy zwierzyńcu będzie kasyno i klub, 
w którym nie obejdzie się bez bakarota; na­
turalnie damy przyjmowane będą do tego ka­
syna. Jakiż to wymowny znak naszej epoki, 
ta parodya niebezpieczeństwa, ta maskarada 
bohaterstwa , to polowanie na dzikie zwie­
rzęta z okna sypialnego pokoju !

Nie można odmówić Francuzom wiel­
kich wynalazczych zdolności; szczególnie na 
polu damskiej toalety są oni niewyczerpani 
i dotąd cały świat naśladuje tylko ich po­
mysły. Zdaje się jednak, że tym razem w pew­
nym kierunku la perfidie Albion  z większą 
energią posuwa się naprzód, mianowicie 
w tem, co się tyczy wdzięków twarzy płci 
pięknej. Przed kilku laty sławna angielska 
metoda e.naljowania twarzy wyrzuciła na nie­
jaki czas, ma się rozumieć z bogatych pała­
cowych budoarów, bo była bardzo kosztowna, 
wszystkie welutyny, kremy, kosmydory, wody 
młodości i t. p. Ale pokazało się, że ta metoda 
przedstawiała rozliczne niedogodności; nagłe 
wstrząśnienie, zbytnie gorąco sprowadzało 
pękanie emalji tak, że niejedna twarz, wy­
szedłszy z domu gładką jako kanaryjski rnar-

ehętnie ideom podszeptywanym z Moskwy. Z 
drugiej strony ów prąd, którego siedziba jest 
w Moskwie, oczywiście niechętnie patrzył na 
życzliwe rady duńskie, przedstawiał je caro­
wi jako niewłaściwe mięszanie się Danii w 
sprawy wewnętrzne Rossyi.

„Dopiero po przeprowadzonej bardzo 
obszernej korespondencyi udało się dopro­
wadzić do odwiedzin Petersburga panującego 
domu duńskiego. Można jednak było z góry 
przewidzieć. że znana wolnomyślność teścia 
królewskiego doprowadzi do drażliwych wy­
nurzeń o sprawach, które monarsze rossyj- 
skiernu starano się przedstawiać w różowem 
świetle, a o których Europa wiedziała zupeł­
ną prawdę. Prócz tego w apartamentach ro­
dziny car wolnym był zupełnie od wpływów 
przemożnego dotychczas stronnictwa, o wy­
stawiony na wpływ przeciwnego, z czego 
król duński w istocie skorzystał w tym kie­
runku, którego się obawiali koledzy pana 
Aksakowa.

„Od kilka dni zatem car Aleksan­
der III  zaczyna się zapatrywać na swoje 
położenie z innego punktu widzenia. 0 - 
trzymał oprócz tego z Berlina od cesa­
rza Wilhelma pismo własnoręczne, które w 
poufnej a prostej formie poparło szczero rady 
króla duńskiego. Zwrócono w tem piśmie u- 
wagę panującego Rossyi na zajścia w Wę­
grzech i Serbii i że zajścia te, prowokowane 
przez Rossyę, doprowadziły do wysokiego 
stopnia rozdrażnienia opinię publiczną w Au- 
stro-Węgrzeeh. Pierwszą więc czynnością 
cara było zażądanie sprawozdania ze stanu 
gospodarki finansowej, a w wykazie, który mu 
przedłożono, okazały się znaczne wydatki na 
cele agitacji panslawistycznej, a mianowicie 
wysyłki pieniędzy do Belgradu.

„Niektóre szczegóły, które właśnie o- 
trzymałem — mówi dalej korespondent — 
charakteryzują jeszcze wybitniej sytuację. 
Wysłany został własnoręczny list cara do hr. 
Szuwałowa, z czego już wywnioskować chcia­
no zupełną zmianę systemu. Hr. Szuwałow 
jest stanowczym zwolennikiem cywilizacji 
zachodniej, wpływ zatem jego może być po­
żądanym, ale o zmianie systemu nie było 
dotąd mowy. Jako dalszą zmianę usposobień 
poczytać należy istniejący zamiar ułaskawie­
nia Gołosu i wysłanie portretu Aleksandra 
II w brylantach Wielkiemu Księciu Konstan­
temu, który jeszcze przed tygodniem miał 
napróżno zwracać uwagę na smutne skutki 
panslawizmu.

„Po wyjaśnieniach, któro car otrzymał 
z kilku stron, zachwiano zostało stanowisko 
Ignatiewa , prawdopodobnie jednak nie zechce 
car od razu wyprzeć się. i potępić jogo noM= 
tyki wobec kraju. Na razie położono tylko 
stanowczy kres napływowi panslawistyezuych 
żywiołów na wyższe urzędy i powstrzymano 
dekretowanie wysyłek w drodze adm inistra­
cyjnej. Prasie oczywiście, nic pozwala rząd 
robić jeszcze ani wzmianki o zamierzonych 
zmianach, które niewątpliwie postawią u 
steru osobistości należące do stronnictwa li­
beralnego. Car bardzo jest niezadowolony z 
dwuznacznego stanowiska, na jakiem stron­
nictwo panslawistów postawiło Rossyę wobec 
państwa austryac-kiego.

„Naczelnik miasta Petersburga Baranów 
odpokutował za to, że był reprezentantem 
gospodarki stronnictwa. W ciągu jego rządów 
adm inistracja policyjna nie wykazała żadnych 
dodatnich czynów, użyczał on natomiast

mur, wracała porysowana jak popękany ka­
fel. Trzeba więc było szukać innych sposo­
bów7 osiągnięcia pożądanego rezultatu, któ­
ryby obszedł się. bez ostrzegającego napisu 
fratjile. jaki się zwykle kładzie przy prze­
syłce pak ze szkłem lub innemi kruchemi 
towarami.

Dowiadujemy się w tej chwili, że usi­
łowania te zostały uwieńczone najzupełniej­
szym skutkiem. Anglik, wynalazca nowej me­
tody, doszedł do niej przez rozumowanie. Po­
nieważ można umarłemu ciału nadać najzu­
pełniejszy pozor życia, powiedział on sobie, 
to operacja, ta powinnaby być daleko łatwiej­
szą na żywem ciele. Spróbujmy. Od dawna 
już najdoskonalsze starożytne sposoby balsa­
mowania przewyższone zostały w skutkach 
przez wstrzykiwanie pewnych konserwujących 
płynów. Otóż nowa metoda nazywać się bę­
dzie „antyeypowaneni balsamowaniem". Po­
nieważ idzie tu głównie o twarz, dość więc 
jest przez drobniutkie zakłócie za uszami 
wstrzyknąć pod skórę pewien płyn chemicz­
nie przyrządzony, w taki sposób, że obecność 
jego nadaje twarzy lilje i róże, które czas jej 
odjął, przyczein tkanka skóry pęcznieje w taki 
sposób, że znikają wszystkie zmarszczki, ja- 
kiemi lata naznaczyły swój przebieg.

W taki sposób odmłodniona okazała się 
w tym roku w TrouvilJe, Deauvillc i innych 
modnych morskich kąpielach niejedna lady, 
którą przed rokiem widziano tam daleko star­
szą. Naturalnie że wynalazca tej metody, tak 
w skutkach swoich cudownej, otworzy lada 
dzień swoje atelier w Paryżu i że mu nic 
zabraknie klienteli.

(Oo!«ńozenie nastąpi.'
I. Bohdan

swego poparcia osobistym celom partyi mo­
skiewskiej i wprowadził mnóstwo niepewnych, 
wątpliwego charakteru aprzytem niezdolnych 
osobistości do urzędów w stolicy za pośred­
nictwem swojej rekomendacji. Ludzie ci otrzy­
mywali posady tylko za to, że ślubowali 
wierność panslawizmowi. Skoro car dowie­
dział się o tem wszystkiem, musiała nastąpić 
reakeya, tembardziej , że osobę panującego 
wyzyskano w celach stronniczych i zrażono 
tem arystobracyę."

(M owy G a iu bcU )).
Podaliśmy już telegraficzne streszczenie 

dwóch mów Gambetty, mianych w niedzielę 
w Neubourgu przy odsłonięciu pomnika Du- 
pont’a de 1 Eure i na bankiecie danym w tem- 
że mieście z tego powodu. Obecnie podaje­
my ważniejsze ustępy tych mów w przekła­
dzie.

Podczas uroczystości odsłonięcia statuy 
załamała się częściowo trybuna mieszcząca 
800 osób, na której znajdował się Gambetta. 
Popłoch był wielki, ale że szczęśliwym wy­
padkiem zdarzenia tego nikt nie przepłacił 
życiem ani. cięższem uszkodzeniem, udało się 
więc Gambecie uspokoić tłum i uroczystość 
odbywała się dalej bez przeszkody.

Po mowach Spullera i ministra (Jazota 
Gambetta zabrał głos i powiedział między 
innem i:

„O smutnej pamięci dniu 4 września 
powiedzie możemy, że chociaż oswobodził nas 
na zewnątrz, ma on jednak znaczenie mili­
tarnej klęski F rancji. Możemy powiedzieć 
że jeżeli tego dnia kraj upadł, przyczyną te- 
gO/ był brak cnót obywatelskich w chwilach 
próby. (Huczne oklaski). Pomnik, przed któ­
rym stajemy, daje nam wielką naukę. Gdyby 
było plemię francuskie posiadało więcej od­
wagi, sumienia, cnoty, miłości ojczyzny, po­
czucia niepodległości, rozumu i lekceważenia 
materyalnych przyjemności, to świadczę się 
dziejami, nie bylibyśmy mieli d. 4 września 
lecz tylko dzień 15 lipca 1870 roku. (K ilka­
krotne oklaski). Dobrze jest wznosić posągi 
tym, którzy zawsze stali na stanowisku spra- 
wiedliwem, w działaniach kierowali się rozu­
mem, nie ulegali ani natarczywości i przesad­
nym wymaganiom tłumów, ani despotyzmowi 
jednostek, leez szli zawsze prostą i jawną 
drogą, którą sobie nakreślili. Dubrze jest 
czcić pamięć tych, którzy bez względu na 
chwilową niepopularność lub eutuzyastyczne 
okrzyki szli naprzód i miarowym krokiem 
do osiągnięcia ideału prawa i sprawiedliwo­
ści dążyli. (Oklaski). Trzeba pozostać na tej 
prostej drodze. F ran c ja  ma za sobą dzieje a 
przed sobą przyszłość. Potrzebuje ona silnych 
i zdecydowanych obywateli, aby posłannictwo 
swoje spełniła. Posłannictwo to jest w rękach 
mężów, ale nie pojedyńczych indywiduów, 
w rękach ludu, w mocy głosowania powsze­
chnego. Jeżeli lud sam się zapomni, to wszyst­
ko będzie straconem, ale jeżeli naród będzie 
umiał panować nad sobą, to wszystko będzie 
możebnem, a dla możebności, kiedy mowa o 
Francji, nie ma granic Dzieje nie mogą się 
zatrzymywać (Oklaski i okrzyki: Niech żyje 
republika! Niech żyje Gambetta!)."

Z mowy wieczornej na bankiecie poda­
jemy następne ustępy:

„Republika po utrwaleniu swojem we­
wnątrz zjednała sobie poważanie na zewnątrz, 
dziś zaś ma przed sobą zadanie wprowadze­
nia reform, których się domaga opinia pu­
bliczna w zakresie władz wykonawczych i 
admiuistracyi. (Oklaski). Przed czterma bli­
sko laty zamknięty został okres niebezpie­
czeństw a rozpoczął się okres trudności. Nie 
skończył się on dotychczas, tylko że obecnie 
trudności znajdują się gdzieindziej, niż przed 
tem Należy zaznaczyć drugi krok naprzód, 
ustalić drugą stacyę na drodze postępu repu­
blikańskiego, ale trzeba się zarówno strzedz 
chęci podejmowania wszystkiego odrazu. Nie 
ustaje praca nad rozmaitemi bardzo wszech- 
stronnemi programami, ale gdybyśmy je 
chcieli zaraz wykonać, to cóżby pozostało 
dwudziestemu stuleciu? (Objawy'wesołości). 
Francya nie życzy sobie rozstrzygnięcia wszyst­
kich tych kwestyj odrazu, ale skoro jedna 
rozwiązana zostanie, musi z kolei przyjść 
druga i trzecia na porządek dzienny. Gdyby 
chciano w  pewnym oznaczonym terminie 
wszystko rozwiązać, doprowadzonoby do nie­
mocy i rozdwojenia, do zamieszania i znu­
żenia kraju. (Huczne, oklaski). Izba będzie 
musiała orzec, od czego ma być zrobiony 
początek, albowiem trzeba znać dokładnie 
grunt, po którym mamy zamiar postępować. 
Wiem że metoda taka znajdzie krytyków i 
przeciwników, ale skoro kraj zostanie* zapy­
tany w przedmiocie tej polityki, to odpo­
wiedź wypadnie zawsze zwycięzka i tryumfu­
jąca. (Oklaski). Potrzeba wytrwałości, kai- 
ności i posłuszeństwa dla wszechwładzy na­
rodowej, by krokiem umiarkowanym iść na­
przód, potrzeba wiedzieć z góry, jakie będą 
skutki reform częściowych lub reformy ogól­
nej, ażeby ją przeprowadzić było można. Na­
leży się wystrzegać dawać krajowi wbrew 
wyraźnej jego woli, bez przygotowania i apro­
baty jakichkolwiek reform, które się wydaja 
na papierze bardzo wspaniale, lecz w rze­
czywistości są punktami oparcia dla reakcyi -
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„Wolność prz- liknęła obecnie obyczaje 

Francyi, a to nie ła ze było dla kraju tak 
nerwowego i wrażliwego, na który działał 
każdy zmienny prąd powietrza. Francya nic 
ulęknie się już niczego i nic już jej nie wzru­
szy w podwalinach. Mimo to byłoby niebez­
piecznie ryzykować za wiele,jgdyż oddalibyśmy 
się na pastwę wszelkim prądom reakcyjnym 
i ruchom zewnętrznym, któreby w odpowie­
dniej chwili przyniosły niemało niemiłych 
niespodzianek. Dlatego nie chciejmy robić 
wszystkiego od razu. Były czasy, w których 
chciano świat przeobrazić dekretami, ale po 
sześćdziesięciu latach usiłowania te kapryśne, 
źle zastosowane, niezgodne z sumieniem kra­
ju, przyniosły straszliwe chwile reakcyi, któ­
ra Francyę ucisnęła (Sensacya). Dlatego nie 
chcemy nic powierzać przypadkowi, nic usi­
łowaniom ciągle czuwającego nieprzyjaciela, 
który nie został wyparty z areny, nie ustę­
puje i sprzymierza się z świeżo powstałymi 
nieprzyjaciółmi stojącej u steru demokracyi. 
Należy tych nieprzyjaciół wypierać krok za 
krokiem i nie nastręczać im możności, żeby 
nas mogli przerazić i zgubić. Nie w niwelu­
jącej, utopijnej, kapryśnej, ale w7 postępowej 
republice winny być rozwiązane kwestye bie­
żące spokojnie, cierpliwie i stopniowo, bo 
Francya chce położyć ufność w przyszłości 
i zabezpieczeniu jej. Jeżeliśmy pozyskali lud 
wiejski, wdnniśmy to panującemu wszędzie 
porządkowi a także temu, że się nie cofamy, 
lecz ciągle naprzód idziemy. Ufność można 
pozyskać tylko wtedy, kiedy się krajowi za­
pewnia bezpieczeństwo. “

Dalej oświadczył Gambetta, że kwestyę 
wyborów7 zbiorowych należy odroczyć aż do 
chwili ustąpienia obecnej nowej Izby depu­
towanych albo aż do rewizyi Konstytucyi, 
jeśli ta przyjdzie na porządek dzienny. By­
łoby dzieciństwem przypuszczać, że Izba wy­
szła z powszechnego prawa głosowania skło­
ni się zaraz do zmiany systemu wyborczego. 
Postępowanie takie byłoby w oczach Gam- 
betty* komicznem, zna on tylko praktyczną 
politykę. „Izba deputowanych mając zape­
wnioną egzystencyę, powinna uchylić .wszel­
kie osobiste w aśnie, a nawet uprawnionym 
aspiracyom nakazać milczenie, jakoteż usu­
nąć wszelkie przyczyny antagonizmu i roz­
dwojenia, gdyż obowiązana jest dla siebie 
i kraju stworzyć silną i trwałą większość. 
Deputowani będą wiedzieli czego chcieć, nie 
nam nie narzucą, gdyż znajdujemy się pod 
taką formą rządu, którą można nazwać rzą 
dem ojcowskim. Skoro się Izba odezwie, na­
stanie ogólna jednomyślność.11 W końcu wy­
raził Gambetta nadzieję, że nadejdzie kiedyś 
dzień 4 września, w którym wszyscy F ran­
cuzi zgromadzą się pod jedną chorągwią. 
(Żywe oklaski).

K R O I I K A

=  JE. pan m inister skarbu dr. D u­
najewski powrócił z urlopu do Wiednia.

=  C. k. Nam iestnictwo zezwoliło ko­
mitetowi zawiązanemu w celu niesienia pomocy 
pogorzelcom w Ilordyni i Siekierczycach w po­
wiecie Samborskim na zbieranie składek we 
wschodniej części kraju po koniec grudnia b. r. 
pod warunkiem , że zbieraniem składek trudnić 
się będą osoby przez komitet do tego upowa­
żnione, zaopatrzone w certyfikaty widymowane 
przez miejscowego o. k, starostę.

— Opieka nad uw olnionym i wię­
źniami Odbieramy doniesienie, że staraniem 
towarzystwa opieki nad uwolnionymi więźnia­
mi odbędzie się jutro, we czwartek na górze 
zatnkow7ej festyn połączony z loteryą fantową i 
t.ombolą. Muzyki wojskowe pułków br. Eingels- 
heim i ks. Parma odgrywać będą najnowsze 
utwory, a cały wieczór ogród oświetlony będzie 
lampionami, w7 tym celu z Drezna sprowadzo­
nemu

— Na wystawę dzieł sztuki we
Lwowie nadszedł obraz olejny Wojciecha Kos­
saka, portret pana M arszałka krajowego dr. Mi­
kołaja Zyblikiewicza. Obraz Kossowskiego Ska­
zana pozostanie na, wystawie tutejszej już tylko 
kilka dni.

* Zapiski policyjne. Dnia wezoTaj- 
szego około godziny (i po południu bawiący 
się na galery i trzeciego piętra w domu pod
i. 2 na ulicy Skarbkowskiej ośmioletni syn po- 
sługaezki Anny Mahacz, wychyliwszy się po za 
poręcz stracił równowagę i spadł na dół, ude­
rzając głową o kamienną posadzkę tak gwałto­
wnie, iż w skutek wstrząśnienia mózgu i po­
tłuczenia się po półgodzinnych cierpieniach du­
cha wyzionął. — Skradziono panu Gf. K. ze 
strychu 1)1 koszul męzkich ze znakami A. W. i
S. W.; panu S. B. z biura list 6°/0 banku hi­
potecznego serya A. liczba 13.399, opiewający 
na 100 zł., a panu K. V. ze sklepu złotą bra- 
zletę wartości 24 zł.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju doszły nas następujące doniesienia: W
Malczycach, w powiecie gródeckim, przez nieo­
strożność pozostaw7ionych bez nadzoru dzieci 
wybuchł w jednej ze stodół włościańskich po­
żar, który zniszczył ośm zagród. Strata wynosi

przeszło 3.000 zł., a tylko jeden z pogorzel­
ców był ubezpieczony, — W Łączkach, w7 po­
wiecie jasielskim , pogorzatc ze szczętem sześciu 
gospodarzy, których nieubezpieczona w7cale s tra ­
ta  oceniona została na 5.200 zł. Przyczyna po­
żaru tego nie została jeszcze wyśledzona. — 
W gminie Bykowie, w powiecie Samborskim, 
ofiarą pożogi, której przyczyny nie zdołano wy­
śledzić, padło siedmiu gospodarzy. S tra ta  ich 
wynosi 7.100 zł., a jeden tylko z pogorzelców 
był ubezpieczony. Zarówno w tym ostatnim  wy­
padku pożaru, jak  i w poprzednich, zarządzono 
dochodzenie sądowe.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu szef biurowy kolei Północnej Karol Eick, 
w 67 roku życia ; w Trcsse pod Bordeaux do­
żywotni senator francuski Emil Foureaud, li­
cząc lat 62 : w Berlinie profesor wydziału fi­
lozoficznego wszechnicy tamtejszej, dr. Karol 
Geppert, przeżywszy lat 70.

j  Piętro Cossa. Włochy utraciły w tych 
dniach jednego z najznakomitszych swoich pi­
sarzy. Jak doniósł już telegram z Liwmrna za­
kończył tam życie w sile wieku znany jako li­
ryk i dramaty k pisarz włoski Piętro Cossa, a to 
nagłą śmiercią, bawiąc w owem mieście na próbach 
jednegoz ostatnich swych utworów dramatycznych, 
który ma być wkrótce wystawiony na scenie. 
Piętro Cossa należał do tego zastępu młodych 
pisarzy włoskich, którzy usiłują stawiać przed 
oczy skarłowaciałemu pokoleniu dzisiejszemu za 
wzór potężne postacie z przeszłości Włoch,mia­
nowicie Kzymu, którą on zwłaszcza aż do prze­
sady niekiedy apoteozował. Główne utwory je­
go wszakże, jak „Maryusz i Cyrabrowie11, „Ne­
ro11, „Messalina11, „Kleopatra", bądź co bądź 
odznaczają się głębokiem poczuciem świata sta­
rożytnego i świetną charakterystyką, a jeżeli 
ozem grzeszą w ogólności, to grubym realizmem 
i brakiem wszelkiego tonu „pojednawczego11 lub 
lirycznego, a także niedbałą formą. Te właśnie 
niepospolite zalety i wady posiada w pierw­
szym rzędzie jego „Nero11, znany ze sceny tu­
tejszej publiczności.

— Słynny krzew w inny w ogrodach 
pałacu Hampton-Court ofiarowała królowa Wi- 
ktorya do dożywotniego użytku kuzynce swojej 
pani baronowej Pawel-Kammingen, z domu kró- 
lewnej hanowerskiej. Krzew wspomniony jest 
jedną z największych osobliwości owego pałacu 
królów angielskich. Zasadzony został w roku 
1769, ma obecnie długości 90 stóp i wydaje 
corocznie w przecięciu 1500 gałązek winogro­
nowych. W roku 1874 wydał był ich nawet 
1750. Ponieważ każda gałązka tych wybornych, 
czarnych winogron, zdaniem znawców, warta 
jest przynajmniej gwineę (10 zł.), upominek 
ten królewski przeto przynosić może znaczny do­
chód dożywotniej właścicielce. Hamptoński krzew 
winny jest, niewątpliwie największym w e wiecie.

— Opryszki, według doniesienia P. 
Lloyda, przed tygodniem wpadli nocą do mie­
szkania niejakiego Koreina w Pacja, pod Szt. 
Groth I zrabowali kwotę 1000 zł., nie czyniąc 
nic złego domownikom, którzy przez cały czas 
gospodarowania zbójców po domu udawali, że 
spią. — W nocy na 31 sierpnia banda rabu­
siów napadła na dom właściciela dóbr E. Ha- 
czky w Csab-Eendek. Bawiący właśnie w tym 
domu w gościnie były sędzia Antoni Bogyay 
na widok opryszków wyskoczył oknem na po­
dwórze, gdzie go jednak ci ostatni dopadli i 
zastrzelili.

—  Deszcz gwieździsty. Z R&tysbony 
donoszą do Siidd. Pr. dnia 27 sierpnia : Nie­
zwykłe obserwowaliśmy tu zjawisko wczoraj o 
godzinie 10 wieczorem. Na zupełnie rozpogorko- 
noin niebie w stronie północno-wschodniej spa­
dać zaczęły gwiazdy w takiej obfitości, jak się 
to zdarzać może tylko nadzwyczaj rzadko Sto­
jąc na moście tutejszym spostrzegłem naprzód 
6 do 8 gwiazd spadających naraz, po chwili 
zaś nastąpił istny deszcz gwieździsty, jak gdy­
by gdzieś wysoko w przestworzu pękła olbrzy­
mia rakieta i wysypała na ziemię strugi całe 
ognia i iskier. Wspaniało zjawisko trwało kilka 
sekund.

— W ielki łoskot obudził niedawno o 
północy mieszkańców jednego z domów w No­
wym Peszcie. Wszyscy zerwali sin z łóżek i 
wybiegli do sieni, gdzie wnet oczom ich przed­
stawił się straszny widok. Pokój sypialny ro­
dziny kupca J. Turhmanna, położony w parte­
rze, runął cały do piwnicy, zkąd dochodziły 
rozpaczliwe wołania o pomoc nieszczęśliwych 
mieszkańców. Bezzwłocznie też pospieszono im 
z pomocą i wydobyto rodziców oraz pięcioro 
ich dz;eei z pod gruzu, a co najosobliwsza, że 
z 7 ofiar katastrofy tylko dwoje dzieci doznało 
uszkodzenia, u reszty skończyło się na prze­
strachu. Tylko urządzenie pokoju zostało zni­
szczone.

— Bossyjskic manewry tegoroczne, 
zakończone przed kilku dniami, obfitowały w 
różne nieszczęśliwe wypadki. Według jednego z 
dzienników petersburskich, w ostatnim dniu 
rewii przejechanych zostało kilku żołnierzy ar- 
tyleryi, która manewrowała na bardzo uciążli­
wym terenie, a dwóch z nicli na śmierć. I w 
kawaleryi zdarzyło się w tym dniu kuka wy­
padków stratowania, a generał-porucznik Tirno- 
fiejew spadł z konia tak nieszczęśliwie, że le­
karze nie mają nadziei utrzymania go przy ży­
ciu. Generał ten dowodził drugą dywizyą gwar- 
dyi pieszej. Nareszcie bezpośrednio po skończo­

nych manewrach zastrzelił się generał świty 
carskiej Schmidt, komendant konstantynowskiej 
szkoły wojskowej, z powodu nagany, jaką o- 
trzymał od inspektora szkól wojskowych, gene­
rał-porucznika Maehotina, nie on sam nawet, 
ale podwładny mu oficer. Nieszczęśliwy dał do 
siebie sześć strzałów z rewolweru, zamknąwszy 
się w swoim namiocie i dopiero po upływie 
kilku godzin zakończył życie w strasznych mę­
kach. Niejednokrotnie też zdarzyło się w ciągu 
manewrów, że z powrodu złego urządzenia strzel­
nic -gwizdany kule koło głów żołnierzy, a na­
wet zbłąkane kule takie zabiły parę koni.

— Gwałtowny pożar srożył się dnia 
4 b. m. wieczór w Paryżu. Zgorzał wielki dom 
w7 pobliżu bulwaru włoskiego, przyezem trzy 
osoby utraciły życie w płomieniach lub skut­
kiem zeskoczenia z piętr na bruk, a 10 dozna­
ło ciężkiego uszkodzonia.

— O strasznej eksplozyi donosi ko­
respondent Koln. Ziej. z Meksyku. Dnia 2 sier­
pnia wieczór w mieście Mazatlan, położonem 
na wybrzeżu Spokojnego oceanu, znaczna liczba 
mieszkańców zebrała się na placu targowym, 
ażeby obserwować kometę, gdy nagle rozległ 
się straszliwy huk, przyezem połowa miasta 
legła w gruzach. Był to wybuch 25 beczek 
prochu w magazynach stępy prochowej. Prze­
szło 300 trupów wydobyto z pod gruzów, a 
wielu jeszcze jest pogrzebanych. Od tego fatal­
nego dnia Indyanie meksykańscy uważają ko­
metę za złego ducha.

— Tajemnicza zbrodnia popełniona 
została w miasteczku Buckhofen. Burmistrz 
tamtejszy Walz znaleziony został wieczorem na 
ulicy w stanie nieprzytomnym, cały okryty ra­
nami i krwią zbroczony. Nieszczęśliwy żyje do­
tąd, ale nie odzyskał ani na chwilę przytomno­
ści, ażeby mógł wymienić swego mordercę. Are­
sztowano wszakże pewnego robotnika, jako po­
dejrzanego o tę zbrodnię.

(s) K c rn a n , jedno z świętych miast isla- 
mizmu, jest obecnie celem wyprawy wojsk fran­
cuskich w Tunisie, warto więc podać o nim 
niektóre szczegóły. Słownik geograficzny Kittera 
w wydaniu z r. 1855 naliczył jeszcze w tem 
mieście około 50.000 mieszkańców. Obecnie 
jest ich najwyżej 10 do 15.000. Keruanleżyw 
odległości 30 mil geogr. na południe od Tunisu 
a 12 mil na zachód od Suzy. Było to niegdyś 
najpotężniejsze miasto północnej Afryki. Poło­
żone w równinie będącej prawie pustynią jest 
otoczone murami i ufortyfikowane na sposób 
tunetański, co znaczy , że nie mogłoby myśleć 
o wytrzymaniu oblężenia armii europejskiej. 
Mieści mnóstwo meczetów i grobów. Chrześoi- 
anie bywają tam bardzo rzadko a żydzi prawie 
nigdy. Przed 50 laty Anglik Tc-mple nazwał 
Keruan cieplarnią, w której się przechowuje fa­
natyzm muzułmański Afryki północnej. Guerin, 
podróżnik francuski, k^óry zwiedzał to miasto 
w r. 1860, nazywa je miastom świętem, przed­
miotem poszanowania i celem pielgrzymek dla 
mieszkańców Tunisu, Algieru, Tripolisu i Egiptu. 
Z Keruanu założonego w r. 50 Hegiry (671 
naszej ery) wyszedł Nastań-ben-Humań, który 
pod koniec YII wieku zburzył Kartaginę; z tego 
miasta również w r. 708 wyszedł sławny wódz 
Maurów Tarik, który zawojował Hiszpanię i 
część Francyi. Wreszcie przywódcy wypędzo­
nych z Hiszpanii Maurów uchodzili także do 
Keruanu. Każda dynastya muzułmańska w prze­
biegu wieków' wznosiła w Keruanie meczety. 
Między innemi znajduje się w mieście grób, w 
którym spoczywa Sidi-el-Anib, towarzysz i przy­
jaciel Mahometa. Przy pochowaniu go umieszczo­
no na jego sercu trzy włosy z brody Proroka. 
Według przekonania Arabów, gdy bęcizie miał 
nadejść koniec świata, relikwie z Mekki złożone 
będą w Keruanie. W obecnych wypadkach ma­
hometanie tunetańscy widzą zapowiedź bliskie­
go spełnienia się tej przepowiedni i dlatego 
tłumy Leli spieszą, aby znaleźć śmierć w murach 
świętego miasta. Times sądzą, że uderzenie 
Francuzów na Keruan wywoła powstanie Ara­
bów w Tripolis, którzy będą się czuli obowią­
zanymi pomścić powszechną czcią otoczony 
przybytek islamizmu.

Kronika wiedeńska,
Koniec martwej pory. Zmiana w fizyonomii miasta. 
Nowo budowle. Pałac sprawiedliwości. Muzea. Fel- 
miarnia w Sekonbrunic. K unslltrhaus rozszerzony. 
„Wystawa dla cudzoziemców". Nowy sport w m alar­
stwie. Gonienie za oryginalnością. Malarz Itomako.

Obrazy niemalowane, ale podpisane.

Sezon martwy, pełen pyłu, skwaru, ko­
marów, nieprzyjemnych woni zaczyna dobie- 
<nió do kresu; mnożą się coraz więcej oznaki 
wracającego życia. Tutaj zapowiadają kongres 
literatów, tam Sarę Bernhard, ówdzie robią 
nadzieję nadzwyczajnych koncertów, każdy7 
stara się jak_ najlepiej przyjąć powracającą, 
opaloną publiczność i jak najdokładniej wy­
próżnić jej kieszeń.

Wiedeńczyk jest jednak bon enfant, po­
zwala nawet przypuszczać ataki do swej port­
monetki, byle się zabawić, byle znaleźć mia­
sto odświeżone, odnowione, pełne właściwej 
sobie Gemuthlichhńt. Jakież obecnie znaj­
dzie niespodzianki ? W czem się miasto przez

lato zmieniło? Dwa domy zawalone, kilka­
dziesiąt odnowionych, ponaprawiane bruki — 
to przecież niewarte uwagi — ale za to mo­
numentalne budowy, muzea, nowy teatr Bur- 
gu, ratusz i t. d. stanowią dumę i chwałę 
każdego mieszkańca.

Pierwszy z tej znakomitej seryi, pałac 
sprawiedliwości, z wyjątkiem małych szcze­
gółów już ukończony, cały szereg poważnych 
magistratur się tam sprowadza, akta i fascy- 
kuły zainstalowane. Dla surowej sprawiedli­
wości surowy styl wybrano, tak ulubiony te­
raz w Niemczech germański styl odrodzenia. 
Architekt p. Aleksander Wielemaus postawił 
sobie za zadanie okazać w tym gmachu, że 
niemiecki renaissance da się zastosować do 
tegoczesnyeh wymagań, że jest stylem pra­
ktycznym. O ile mi się zdaje, to w tym właś­
nie kierunku zadanie nie było trudne albo­
wiem ta surowość i kończastość, która ujdzie 
w gmachu sprawiedliwości, a nawet po czę­
ści może być tegoż zaletą, nie odpowiadała­
by budynkom na inne przeznaczonym cele, 
jak n. p. teatry, muzea, wystawy i t. p. Pa­
łac sprawiedliwości, ogromny, regularny pro­
stokąt, imponujący swą masą, budowano sto­
sunkowo bardzo krótko, od wiosny r. 1878 
do bieżącego lata — i wydano nań przeszło 
trzy miliony. Rzeczą najciekawszą, najpięk­
niejszą w nim jest ogromna balia, tak wy­
soka jak pałac, przykryta kolorowym szklan- 
nym dachem. W głębi halli pyszne schody 
z niszą, w której jest ustawiony ogromny po­
sąg Sprawiedliwości z mieczem w ręku. 
Wszystkie wewnętrzne drzwi biur i sal pierw­
szego i drugiego piętra wychodzą na galerye, 
spoczywające na kolumnach a otaczające 
hallę. Stosownie do stylu wszędzie barwne 
ornamenta, ozdoby z kutego żelaza, miedzi, 
pilastry z alpejskich kolorowych marmurów — 
całość niby różnobarwna, a przecież dość po­
ważna. Gdyby artysta chciał się był bardzo 
ściśle trzymać stylu, to halla wypadłaby by­
ła. nawet ponuro, ale p. Wielemaus posługi­
wał się bardzo szczodrze stylem włoskiego 
odrodzenia i to go wyratowało. Szczegółów 
mnóstwo jest ładnych, dużo mniej szczęśli­
wych, a obejmując całość wzrokiem, żałować 
tylko przychodzi, że architekci nie mogą się 
wyzwolić z pod pewnych nieszczęśliwych 
form symboliki. Tak i tutaj, mogłoby się z 
wielką dla gmachu korzyścią obejść bez tej 
wielkiej marmurowej kobiety, ciężkiej, nic nie- 
mówiącej — siedzącej jak jakie indyjskie bo­
żyszcze na honorowem miejscu, a mającej 
symbolizować sprawiedliwość. Gdyby tam po­
stawiono, czy jakąś marmurową grupę, czy 
posąg jakiegoś znakomitego męża, czy na­
reszcie zapełniono miejsce tylko architekto- 
nieznemi ozdobami — toby wzrok spoczął 
przecież na czemś przyjemmejszem, aniżeli 
na tej otyłej królowej kodeksów, rozcinającej 
spory tępym mieczem, i rozpierającej się na 

j .umie całym ciężarem swej kamiennej posta­
ci. W środku gmachu wiele pięknych rzeczy, 
jak sala przeznaczona na bibliotekę, foyer, 
tak zwany Flcnissimumsaal i niedokończona 
jeszcze wdelka sala, ceremonialna, której ścia­
ny ozdobi znany malarz wiedeński Juliusz 
Berger allegorycznemi obrazami. Wszelkie od­
dając uznanie wielkiej pracy, wykończeniu 
szczegółów, podziwiając zresztą mnóstwo ła ­
dnych rzeczy w pałacu sprawiedliwości — 
wyszliśmy przecież z przekonaniem, że wzno­
wiony niemiecki renaissance nie zadawalnia 
dzisiejszego smaku, że jest zanadto twardy, 
szorstki, że w nim za wiele ostrych kątów i 
linij złamanych — i z przyjemnością rzuci­
liśmy wzrokiem na stojący naprzeciw7ko pa­
łacu sprawiedliwości parlament, łagodzący 
swą grecką prostotą wrażenia wywołane tą 
staroniemiecką szorstkością.

Ale parlament jeszcze niedokończony, 
jeszcze lat kilka po trw a, nim będzie mógł 
przyjąć w swe mury spragnioną lepszego 
pomieszczenia Radę państwa; natomiast dwa 
wielkie gmachy przeznaczone na cesarskie 
muzea przedstawiają się już w całej okaza­
łości, w7 górnych częściach wyświeżone, wy­
złocone — uśmiechają się do krytyków. Ci 
jeszcze nie w7yrzekli swojej opinii, ale o ile 
nam się zdaje, zarzutów będzie nie mało, 
gdy się bowiem już teraz spytasz o zdanie
0 tych nowych gmachach, każdy powie po 
długim nam yśle: Muzea bardzo zyskają, jak 
Burg będzie przebudowany, jak pomiędzy 
niemi stanie wielki posąg Maryi Teresy, jak 
facyata masztami cesarskich będzie przemie­
nioną i t. d. Otóż tych ja k  i ale jest wielo, 
a największem ale są cztery kapliczki na 
dachu, otaczające każdą z dwóch potężnych 
kopuł, co przykrywają gmachy w samym 
środku. Owe kapliczki zbyt ciężkie, a tak 
szczelnie zakrywają przed oczyma widzów 
posągi wewnątrz umieszczone, że czyby w nich 
stał Światowid czy Apollo belwederski — 
to dla patrzących byłoby najzupełniej oboję- 
tnem, gdyż jednego ani drugiego nie byłoby 
widać na zewnątrz. Obok błędów muzea 
mają nadzwyczaj wiele artystycznych zalet,
1 gdy staną zupełnie ukończone w rzędzie 
tych monumentalnych gm achów, które za­
pełnią cały Tling od opery aż po Votivkir- 
che. to będzie można rzeczywiście powie­
dzieć, że mało jest stolic na świecie, które­
by miały tak świetną epokę budowniczą. jak 
Wiedeń w ostatnim lat dziesiątku. Zawdzię-
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czać to w niemałej części trzeba szczęśliwe­
mu zbieg =\vi okoliczności, ze przestrzenie 
gruntów, pozostałe po zniesieniu murów for- 
tecznych, mogły być korzystnie sprzedane, i 
że się złożyły na utworzenie wielkiego blis­
ko 100 milionowego funduszu, który obecnie 
służy na rozszerzenie i upiększenie miasta.

Mówiąc już o nowych budowach, nie 
możemy pominąć nowej wielkiej palmiarni, 
będącej w Schónbrunie na ukończeniu. Do­
tychczas oranżerye sehonbruńskie wcale były 
skromne i nie odpowiadały dzisiejszym wy­
maganiom. Wysłano więc jednego z tutej­
szych budowniczych , aby oglądnął podobne 
zakłady w Londynie. Paryżu i Frankfurcie, 
zwoływano w tej mierze ankiety znawców, i 
owocem tych zachodów jest palmiarnia ze 
szkła i żelaza, która podobno przewyższy 1 
wszystko to, co dotąd w tej mierze istnieje 
na kontynencie. Przestronny gmach wystar­
czy na to, aby urządzić w nim palmowy 
ogród zimowy tak jak w Frankfurcie a prócz 
tego pomieścić inne rośliny wymagające nie­
zwykłego starania.

W samem mieście w dwójnasób prawie 
rozszerzają tak zwany K uustlrrhnus, aby 
przygotować odpowiednie miejsca na między­
narodową wystawę sztuk pięknych, z którą 
Wiedeń na przyszły rok zamierza wystąpić. 
Obecnie zaś urządzono w dotychczasowych 
lokalnościach tak zwaną ,.wystawę dla cu­
dzoziemców, dla przejezdnych, których W ie­
deń ma tego lata więcej, aniżeli kiedykol­
wiek. Nie mając dość nowych obrazów, po- 
ściągano z domów i galeryj prywatnych pięk­
niejsze płótna, które wiedeńska publiczność 
zna z miejscowych wystaw, i w ten sposób 
zapełniono ściany — dla gości. Rzecz szcze­
gólna, że na teraźniejszych wystawach coraz 
częściej można się spotkać z obrazami — 
nie malowanemu ale ot. tak, przepraszam za 
wyrażenie, bazgranemi. Panuje formalny sport 
pomiędzy artystami, aby wystawiać płótna, 
które nawet szkicami nazwać nie można. Za­
ledwie malarz rzuci kilka razy pęzlem. zale­
dwie kilkoma liniami narysuje kontury ja ­
kichś postaci do niczego niepodobnych, 
już niesie obraz na wystawę i każe go po­
dziwiać. Sport ten dochodzi do ostatecznych 
granic niedorzeczności, i co dziwna, zdaje się 
zyskiwać aprobatę znakomitych nawet mala­
rzy. O ileśmy uważali, jest to choroba 4pe- 
cyalnie wiedeńska, która zaczęła już obejmo­
wać i monachijskie malarstwo, a wyszła 
z pracowni M«karta. Co jeduak po części 
przynajmniej uchodzi Makartowi, to za wiel­
kim jest. grzechem u tego lub owego drugo­
rzędnego m alarza, a publiczność i dzienni­
karstwo zanadto może w tej mierze jest wy­
rozumiałe.

Dalecy od tego, abyśmy naszych zna­
komitych malarzy na równi mieli stawiać, z 
tymi członkami malarskiego jok<-y - klubu — 
musimy przecież skromna zrobić uwagę, że i 
u naszych spostrzegamy w nowszych czasach 
pewne lekceważenie techniki. Zauważyliśmy j 
to w kilku pomniejszych obrazach Matejki, 
tudzież w obrazie Siemieradzkiego. przedsta­
wiającym krwawą scenę z czasów Ty bery n- 
sza na wyspie Capri. Obraz ten mógłby być 
bardzo pięknym — gdyby go artysta cokol­
wiek był wykończył. Spotkaliśmy się także 
z obrazem innego artysty, z jakimś fanta­
stycznym portretem . w którym twarz portre­
towanej kobiety starannie wykończona pły 
wała w ezemś nieokreślonem , jakby w r o z ­
lanej czokoladzie....

Jeden malarz drugiego stara, się wy­
przedzić oryginalnością techniki i -  ztąd 
wcale oryginalne niedorzeczności. Jest n. p. 
w Wiedniu malarz p. Romako, który nawet 
niezaprzeczenie wiele ma talentu ; otóż ten 
p. Romako tak mahije, jakby swe studya. ro­
bił u Chińczyków i Japończyków, którzy ma­
lują lakierowane tace. Perspektywa jest dla 
niego dawnym zabobonem , kolory, które- 
mi Pan Róg świat ozdobił, niepotrzebne; 
stworzył on sobie własne barwy, jakieś żół­
tawo i czerwonawo złociste, które mu wystar­
czają na oddanie lasu , pasterki. baranów i 
dziewicy orleańskiej. Podróżować musiał ton 
artysta po A ustralii, gdzie drzewa cienia nie 
dają , bo każda postać u niego tak twardo 
oddzielona od wszystkiego, co ją otacza, jak- 
gdyby prócz niej nic na obrazie nie istniało.
P. Romako jest jednak oryginalnym . a ory­
ginalność popłaca ; dzisiejsi mecenasi sztuki 
utwierdzają go w jego dziwactwach . dając 
mu za obrazy, co tylko zażąda. Publiczność 
zaś, słysząc o tych cenach , m yśli, że prze­
cież to musi być znakomity m alarz , kiedy 
jego obrazy są tak bardzo pokupne... i go­
towa uwierzyć w jego wielkość.

Że publiczność ma na sumieniu wielu 
z dzisiejszych malarzy, to rzecz pewna. Ama­
torów i tego rodzaju kollekcyónistów coraz 
w ięcej, którym nie chodzi o to, aby mieli 
obraz pięknie malowany, ale aby mieli obraz 
p o d p i s a n y  przez głośnego artystę. Rzecz 
więc naturalna , że malarze już nic malują, 
ale tylko podpisują swe płótna i zapełniają 
niemi sklepy handlarzy. To też produkeya 
artystyczna stała się na ilość ogromną , ale 
na jakość bardzo małą. W samym Wiedniu 
jest oprócz dwóch stałych wystaw, na któ­
rych większa część obrazów przeznaczona na 
sprzedaż — przynajmniej sześć handlów no-

wemi obrazami. Płócien bez liku ; widoków, 
scen familijnych, po 25—30 złr., podpisanych 
przez malarzy, którzy by swój podpis szano­
wać powinni. Pilny malarz może na dzień 
takich pejzaży robić trzy lub cztery — więc 
ma zarobek nienajgorszy, namiętny zaś kolle- 
keyonista zbiera w ten sposób galeryę , nie 
będąc Medyceuszem. Urok sztuki jednak na 
tern traci — i wiele talentów marnieje.

W. D.

G O S P O D A R S T W O  1 i l N D E L
Sprawozdania z żniw.

( = )  H o l a n d y a  (Sprawozd. amsterd. 
firmy handl.) Pszenica wydaje pod względem 
ilości plon mierny, natomiast co do jakości 
po większej części ziarno piękne. Zapasów 
starego ziarna prawie wcale już niema Po­
dobny rezultat żniw rżanych, zapasy starego 
żyta zupełnie już zużyte. Jęczmienia i owsa 
tak samo; przy miernym, miejscami tylko lep­
szym zbiorze, jakość po większej części dobra ; 
zapasy starego ziarna obu rodzajów niezna­
czne. Rzepin w ogóle mało się uprawia, a 
w roku ostatnim mniej jeszcze zasiano niż 
poprzedniego; zbiór mierny, jakość dobra. 
Ziemniaków więcej zasadzono niż dawniej; spo­
dziewają się dobrego sprzętu.

F r a n c y  a. (Sprawozd. parysk. firmy 
handl.J Obszar obsiewany pszenicą powiększył 
się wskutek zamienienia spustoszonych w po­
łudniowej Francyi przez owady winnic na 
ziemię orną. któro to powiększenie wynosi 
około 5 pret. Zasiew dobrze przebył zimę ; 
tylko w Beaucy, zwanej spichlerzem Fran­
cyi , myszy takie zrządziły spustoszenia, że 
około trzeciej części pól trzeba było przeorać. 
W niektórych okolicach wschodnich były po­
dobne spustoszenia, ale nie w takich roz­
miarach. Od maja w południowej Francyi 
posucha, a. w czerwcu w północnych depar­
tamentach niezwykłe zimna, właśnie w cza­
sie kwiecia, a potem znów nagła posucha tak 
zaszkodziły polom pszennym, że rezultat żniw 
zawiódł nadzieje. W południowej, południo­
wo-wschodniej i południowo-zachodniej F ran­
cyi żniwa wypadły o 25 pret., w północnej, 
północno-wschodniej i północno-zachodniej 
zaś o 10 pre. niżej żniwa średniego, tak że 
ubytek na całą Francyę czyni 15 prc. Codo 
jakości, jedne okolice mają ziarno lepsze niż 
w roku zeszłym, w innych jakość mierna. 
F rancja oędzic przeto potrzebowała, znaczne­
go dwozu pszenicy Obliczyć go dziś trudno, 
bo wpływają na dowóz różne okoliczności, 
szczególniej ceny. O innych rodzajach zbo­
ża sprawozdanie nie wspomina, ho nie od­
grywają w Francyi wielkiej roli.

A n g l  i a, (jprawozd. lond. firmy band ) 
W pierwszej połowie lipca obiecywano sobie 
co do pszenicy żniwo wyśmienite lak pod 
względem jakości, jak ilości, ale pokazuje 
się coraz wyraźniej, że rezultat pozostanie o 
10 prc. poza żniwem średniem przy dobrej 
zresztą jakości. Jęczmień prawdopodobnie bę­
dzie najpewniejszy z wszystkich rodzajów 
zboża; spodziewają się go około 10 prc. po­
nad żniwo średnic. Owies natomiast wyda 
tylko 75 do 80 prc. średniego żniwa. Ziarna 
strączkowe niewiele rokują. Ziemniaki dadzą 
może pełen sprzęt, średni. Żyta nie siano. 
Paszy zebrano tylko 05 pret. żniwa śred­
niego.

R o s s  y a i z i o m i e p o l s k i e .  Z 1\ ró- 
lestwa Polskiego, o ktorem zazwyczaj zda­
wała sprawę pewna firma krakowska, w tym 
roku sprawozdania nie, ma. W Estonii wedle 
sprawozdania rewalskięj firmy handlowej ży­
to wyda baulzo obfite żniwo średnie ( 110— 
115 pret.) przy dobrej jakości; owies daje 
ziarno piękno, a co clo ilości przewyższy je­
szcze żyto (115 — 120 pret,), pszenicy n ie ­
wiele uprawiają, a posucha w czerwcu prze­
rzedziła pola, tak. że zaledwie będzie pełne 
żniwo średnie (95—100 pret.); jęczmień i 
groch są siane tylko na własną potrzebę, a 
spodziewać się można żniw wyśmienitych 
(p o t 15—120 p re t.): ziemniaków będzie sprzęt 
obfity (125—130 pret.); natomiast siani bar­
dzo mało. W Kurlandyi. jak mówi sprawo­
zdanie libawskicj firmy handlowej, żniwa o 
wiele gorsze niż w roku zeszłym ; żyta mia­
nowicie będzie tylko około 50 pret. żniwa 
średniego, owsa, jęczmienia i pszenicy po 
75—80 pret,: siana, również nie starczy na 
potrzeby. W Inflantach i w guberniach Wi­
tebskiej, Smoleńskiej Tambowskiej i Woro- 
neskiej wedle sprawozdania rygajskiej firmy 
handlowej oziminy w znacznej części wyprzały 
pod śniegiem, tak, że cześć pól przyorano; 
ale co pozostało, rozwinęło się bujnie, aż do­
piero późniejsze znów okoliczności zreduko­
wały nieco nadzieję ogromnych zbiorów. 
Bądź co bądź, okolice, które w roku zeszłym 
nawiedzone były głodem, w tym roku mają 
po części dobre, po części bardzo dobre żni­
wo, mianowicie co do żyta, które główną 
odgrywa role, tak, że wielkie mnóstwo ziar­
na, które w roku zeszłym musiało pozostać 
w kraju, w tym roku pójdzie na wywóz.

Próby nowego żyta są jednak lekkie na wa­
dze. Owies, jęczmień i len wszędzie dobrze, 
po części wybornie stoją. W ogólności ziarno 
tegoroczne późno dostanie się na targ, bo 
nie ma zapasów starego. O żniwach w gubernii 
Saratowskiej w sprawozdaniu szczecińskiej 
firmy handlowej znajduję tylko wyrazy „do 
brze“ i „wyśmienicie". Podobnie kijowska 
firma handlowa rozpoczyna swe sprawozda­
cie z gubernij Kijowskiej, Karskiej, Orelskiej, 
Połtawskiej, Czernichowskiej , Wołyńskiej i 
Charkowskiej słowami: „Mamy w tym roku 
błogosławieństwo bardzo obfitych zbiorów, 
z wyjątkiem rzepiu. którego zresztą mało 
się uprawia." Sprawozdanie oblicza plon 
pszenicy na 120 procent żniwa średnie­
go przy pośledniej zresztą jakości; żyta 
również na 120 pret. przy jakości po więk­
szej części dobrej; jęczmienia i owsa na 1 1.0 — 
120 pret.; tatarki i lnu ma być także obfi­
tość, tylko prosa nieco mniej. Na Podolu we­
dle sprawozdania podwołoczyskiej firmy han­
dlowej upały w drugiej połowie lipca zaszko­
dziły pszenicy i żytu pod względem wykształ­
cenia się ziarna; pod względem ilości także 
będzie rezultat o 5 pret. niższy od średniego 
żniw a; miejscami jednak pszenica jest wy­
jątkowo pięknej jakości. Jęczmień daje plon 
dobry; co do jakości przydatny tylko na pa­
szę, jak zwykle. Owi-s bardzo obficie sypie, 
jakość również wyśmienita. Z Besanibii no- 
wosielicka firma handlowa zdaje sprawę mniej 
więcej jak następuje: Obszar pszenicą obsia­
ny jest o 10 pret. większy niż w r. i 880. Po wy­
śmienitym stanie ozimin aż do końca czerwca 
można było spodziewać się ogromnego uro­
dzaju, ale nagłe deszcze i wichry, a potem 
upały tak zaszkodziły, że sprzęt pszenicy 
można przyjąć na co najwięcej 80 pret. śred­
niego żniwa. Jakość bardzo rozmaita; wogóle 
dobrego towaru z roku na rok coraz mniej 
widać, co dowodzi, że rolnicy zanadto wyzy­
skują ziemię. Zyto mniej ucierpiało; wyda j 
105 pret. żniwa średniego; jakość w prze­
cięciu dobra. Jęczmień również zawiódł n a ­
dzieje wiosenne; będzie p> 80 pret. średnie­
go żniwa; jakość w ogólności nie zadawala. 
Owsa mało zasiano; udał się dobrze, bo na. 
100 pret. Tak samo tatarka. Rzepie po czę­
ści przeorano. przy zadawalniającoj jakości 
zebrano 70 pret. średniego żniwa. Len i ko­
nopie dobrze stoją, kuknrudza wyśmienicie, 
tak że można spodziewać się jej 125 pret. 
W guberniach Chersońskiej i Jekaterynosław- 
skiej wedle sprawozdania odeskiej firmy han­
dlowej rzadko tak wielkie były nadzieje, jak 
na spozimku roku bieżącego. Im więcej jed­
nak zbliżały się żniwa, tom więcej nikły na­
dzieje ogromnych zbiorów. Sprawozdawca o- 
deski pozostaje tu w dziwnej .zgodności z 
sprawozdawcą rygajskim. albowiem mimo tej 
redukcji nadziei, tak samo jak tamten .-.twier­
dza bardzo korzystny jeszcze rezultat żniw 
i tak samo jak tamten mówi o wynagrodze­
niu nieurodzaju zeszłorocznego; mianowicie 
szacuje: zbiór pszenicy 110 pret... pszenicy 
jarej na 90 pret. żyta na 120, jęczmienia na 
125. o asa na 130 kukurudzy na 130 pret. 
żniwa średniego. Jeśli te liczby odpowiadają 
zredukowanym nadziejom, jakież tedy były 
te nadzieje przed redukcją V

R u m u n i a .  (Trzy sprawozdania lirm 
handlów, i dwa sprawozd. c. k. konsulatów i. 
Rumunia odgrywa wobec, m marchii ausiro- 
węgierskiej szczególniej ważną rolę ztąd. iż 
znaczna cześć wywozu rumuńskiego idzie do 
Austro-Węgier. W r. 1880/1 e.iły wywóz 
pszenicy rumuńskiej wynosił 0 820.500 entr. 
metr., z których na Braiłę morzem popłynę­
ło 2,990.0 0 entr. metr. do innych krajów, 
a Dunajem i drogami żelaznemi 1.8299)00 
contr. metr. do Pesztu i Wiednia: z wy­
wiezionych 00-1.000 entr. metr. żyta poszło 
30 .000 entr. metr. do innych krajów, a 
304.000 entr. metr. do Austryi i Węgier; 
wywóz kukurudzy doszedł wysokości 4 .112.380 
entr. metr., z których 2.680.000 entr. metr. 
wzięto do innych krajów, a 1,432.380 n u r. 
metr. do Austryi i Węgier; jęczmienia wy­
wieziono 440.000 entr metr. (podział niewy- 
s/czególniony); prosa wywieziono do samej 
monarchii aust-ro-węgierskiej 240.900 entr. 
metr. 7. zestawienia liczb powyższych wypa­
da 12,217.900 entr. metr. ogólnego wywozu 
rumuńskiego, szczegółowo zaś do Austro- 
Wegier 3.807.300 eentr. metr. W r. 1881/2 
wywóz rumuński ograniczy się, na niestosun- 
kowo skromniejszych rozmiarach, szczególniej 
co do pszenicy, a tej znowu bardzo mało w 
porównaniu z wywarzeni zeszłorocznym pój 
dzie do Austro-W ęgi.-r, bo młyny poszteń- 
skie i wiedeńskie reflektują tylko na towar 
ciężki, pszenica rumuńska zaś w tym roku 
jest bardzo lekka. Rezultat żniw rumuńskich 
obliczone w przecięciu wedle pięciu sprawo­
zdani około 58 prc. średniego żniwa przy 
wcale nie szczególnej jakości - żyta około 82 
proc. ziarna lekkiego i niepięknego : jęczmie­
nia około 80 prc. jakości przydatnej na pa­
szę ; owsa około 85 prc. ziarna po części 
pięknego; rzepiu, którego w roku zeszłym 
wcaD nie było, sprzątnięto 157.000 centnar, 
metr., z których 135.000 entr. metr. już wy 
wieziono do Francyi; biały groch stanowiący 
ważny artykuł wywozu do Francyi obiecuje 
zbiór mierny; kukurudzy mniejsza jest upra­
wna niż roku poprzedniego, wyda około 70

proc. żniwa średniego. Całe żniwo rumuń- 
skie w wszystkie]) rodzajach ziarna oblicza 
się na około 00 procent zbioru przeciętnego.

S e r  b i a. (Sprawozdanie c. k. konsulatu I.
Tegoroczne żniwo serbskie wypada wr ogól­
ności niepomyślnie. Pola, wolne zresztą orl 
rdzy i śniedzi, ucierpiały w skutek nagłych 
zmian pogody, szczególniej w czasie kwiecia. 
Pszenica i żyto miejscami przynajmniej zbli­
żają sie do żniwni średniego ; owies i jęcz­
mień prawie wszędzie zupełnie zmarniały. 
Mianowicie oszacowany jest zbiór: pszenicy 
nu 75— 80 pret,, żyta na 70—75 proc., jęcz­
mienia na 50—55 procent, owsa na 30 prc., 
żniwa średniego. Jedna tylko kukurudza ro­
kuje dobre nadzieje; zewsząd jaknajkorzyst- 
niejsze idą zapowiedzi.

A m e r y k a p ó ł n o c n a  (Tetegr. c. k. 
gener. konsul, w Now. Jorku). Pszenicy ze­
brano w roku zeszłym 480 milionów buszeli, 
w roku bieżącym zbiór wynosi 400 milionów. 
Wywóz pszenicy i mąki wynosił w roku fi­
skalnym 1874 5 76 milionów', w roku 1875/0 
72 milionów, w r. 1876/7 57 milionów, w r. 
J877/8 100 milionów, w r. 1878/1) 160 mi­
lionów, w r. 1879/80 175 milionów, w roku 
1880/1 186 milionów buszeli. Kukurudzy ze­
brano w roku zeszłym 1536 milionów bu­
szeli, w roku bieżącym zbiór wynosi 1400 
milionów. Wywóz był następujący: w roku
fiskalnym 1874/5 20 milionów7, w r. 1875/6 
52 milionów, w r. 1876/7 73 milionów, w r. 
1877/8 80 milionów, w r. 1878,9 85 milio­
nów, w r. 1879/80 98 milionów7, w r. 1880-1 
93 miliony buszeli.

|  A iis try aek o -b u lg arsk ii komunikacya 
pocztowa. Gabinet bułgarski udał się do au- 
slro-węgierskiego rządu z prośbą o zawarcie 
z Bułgaryą regularnej i definitywnej konwen­
cji pocztowej, gdyż dotychczasowa komuni­
kacja pocztowa między Austro-Węgrami a 
Bułgaryą okazała się niedostateczną. Odno­
śne układy mają się rozpocząć wkrótce 
w Sofii.

OSTATNIA TOCZTA

P o r z ą d e k d z i e ń  n y pierwszego po­
siedzenia Sejmu krajowego, które się odbę­
dzie v' środę dnia 14. września o godzinie 
12 w południe, jest następujący: 1. Zagaje­
nie Sejmu i otwarcie posiedzenia. 2. Wybór 
czterech sekretarzy. 3. Wybór czterech kwe­
storów. 4. Wybór dwunastu .rewidentów. 5. 
Pierwsze czytanie następujących przedłużeń 
Wydziału krajowego: a. Sprawozdanie z czyn­
ności Wydziału krajowego, b. Sprawozdanie 
o oszczędnościach w wydatkach na druki. r. 
Sprawozdanie w przedmiocie dyct i kosztów 
podróży funkeyonaryuszów krajowych. <1. 
Sprawozdanie w przedmiocie zaliczki w kwo­
cie 11.433 złr. 34 ct,. udzielonej gminie 
miasta Krakowa w roku 1875 z krajowego 
funduszu szkolnego, c. Sprawozdanie w przed­
miocie założenia internatu dla uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie. Spra­
wozdawca poseł Pictruski. /) Sprawozdanie 
o wniosku posła Tyszkowskiego w przedmio­
cie ograniczenia poboru kopytkowego. Spra­
wozdawca poseł Badeni. //. Sprawozdanie o 
budżecie krajowym na rok 1882. h. Sprawo­
zdanie o zamknięciu raehunkowem funduszów 
krajowych na rok 1879. Sprawozdawca poseł 
Wereszczyński. ń Sprawozdanie o wniosku 
posła Oiirymowfieza co clo utworzeniu Sądu 
powiatowego w Borysławiu, k. Sprawozdanie 
w przedmiocie utworzenia Sądu powiatowego 
w Po kamieniu. ;. Sprawozdanie w przed­
miocie utworzenia Sądu powiatowego w Mu­
szynie dolnej, m. Sprawozdanie w przedmio­
cie przydzielenia gminy Świdnik do Staro­
stwa i Sądu powiatowego w Turce. w. Spra­
wozdanie w przedmiocie spłacenia przez fun­
dusz krajowy funduszowi pożyczkowemu z r. 
1873 sumy wziętej z aktywów tego funduszu 
na budowę zakładu Kulparkowskiego. Spra­
wozdawca poseł Podlewski.

Niespodziewana wiadomość o z j e ź d z i e 
c e s a r z a W i 1 h e 1 m a z c a r e m A 1 e- 
lc s -a n d rem  zaalarmowała w wysokim sto­
pniu całą prasę wiedeńską, która niemal wy­
łącznie zajmuje się dzisiaj tym przedmiotem. 
Frnnden',iutt pisze między innemi w arty­
kule komunikowanym: „W czasie, gdy ce­
sarz Aleksander li zasiadał na tronie ros- 
syjskim, spotkania między nim a cesarzem 
Wilhelmem powtarzały się tak regularnie, że 
nie w idziano w nich nic nadzwyczajnego i 
nie wyciągano ztąd żadnych innych wnio 
skó>v, jak tylko te, że wewnętrzne stosunki 
między cesarstwami są zawsze jednakowo do­
bre. Gdy po krwawym zamachu na cesarza 
Aleksandra 11 syn jego objął berło i koronę, 
żywe zapanowało zaniepokojenie w kwesty i 
przyszłego jego stosunku do Niemiec a pew­
ne objawy, mianowicie wzmagający się wpływ 
pansiawistycznych polityków, zdawały się u- 
spra wiedli wiać owo zaniepokojenie. Poczęto 
się obawiać, aby prąd panujący obecnie w 
Petersburgu nie zamącił długoletnich stosim-
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ków między obydwoma państwami i nie spo­
wodował zmiany w konstelacji europejskiej, 
(idyby spotkanie oba monarchów przyszło do 
skutku, w takim razie obawy te znacznieby 
osłabły. Przedwczesną rzeczą byłoby natu­
ralnie wypowiadać w tern stadyum sprawy 
przypuszczenia o celach podróży cesarza A- 
leksandra do Niemiec, w każdym jednak ra­
zie można ztąd wnioskować o podjęciu tra- 
dycyonalnycli stosunków między mocarstwa­
mi sąsiedniemi. Z tego powodu zjazd o któ­
rym mowa, przychodzi w samą porę i pożą­
danym jest dla tych wszystkich, którzy w 
ciągłem stykaniu się mocarstw upatrują r ę ­
kojmię pomyślnego rozwoju stosunków w E u­
ropie. “ N a s z a  m o n a r c h i a  —kończy Frem- 
(l nblutt — może mieć się jak to samo przez się 
rozumie, żywy interes w tern wszystkiem, co 
prowadzi do ustalenia spraw europejskich i 
wzmocnienia dobrych stosunków między mo­
carstwami. Przytem należy wziąć w rachubę 
serdeczny nasz stosunek do Niemiec i cią­
głość dobrych stosunków między Rossyą i 
Niemcami. Byłoby dla nas rękojmią, gdyby 
Rossya uwzględniła także interesa naszego 
państwa i chciała położyć tamę wiehrzeniom 
wychodzącym od panslawistycznych jej pu­
blicystów i agitatorów, a skierowanym prze­
ciw naszej monarchii Jeśli Aleksander III 
chce przystąpić do tych idei, które są prze- 
wodniemi w polityce Niemiec i naszej mo­
narchii i chęć tę zamierza zadokumentować 
przez zjazd z cesarzem niemieckim, wtedy 
taka manifestacya północnego samowładcy 
może być dla nas tylko pożądaną i wzmocni 
naszą, nadzieję, iz wszystkie bieżące kwe- 
stye międzynarodowe doznają rozwoju odpo­
wiadającego naszym interesom. Manifestacya 
taka byłaby zarazem wyraźnem upomnieniem 
dla tych agitatorów, którzy radziby Rossyę 
powaśnić z obudwoma sąsiedniemi mocar­
stwami i popchnąć ją na tory awanturniczej 
polityki.11

Wi e c  w ł o ś c i a ń s k i  w O s i e  ku  nie 
będzie miał, zdaniem Prcsse, cechy politycz­
nej lecz zajmie się wyłącznie kwest-yami eko­
nomicznemu Komitet—pisze ten dzienn ik— 
przedłoży zgromadzeniu jedną i jedyną tylko 
rezolucyę charakteru politycznego, w której 
oświadczy się za bezwzględne))) utrzymaniem 
Sletniego obowiązku szkolnego.

Dnia 5 b. m. odbyło się w B e r n i e  
z g r o m a d z e n i e  s t u d e n t ó w  c z e s k i c h ,  
z całych Moraw, na którem postanowiono 
udawać się na studya wyłącznie na uniwer­
sytet czeski.

Wiener AU<j. Ztg. otrzymuje t e l e -  
g r a m z W a r s z a w v, d o n o s z ą c y ,  że 
c a r  A l e k s a n d e r  p r z y b ę  d z i o t a m 
w połowie października.

W Odessie d. 3 b. m. krążyła wieść, 
że zamierzone są w tern mieście ponowne 
n a p a d y  n a  ż y d ó w. Gubernator zakazał 
żydom pokazywać się na ulicach, nandle by­
ły zamknięte Kilka sotni kozaków przez ca­
ły dzień przeciągało przez miasto, rozpędza­
jąc gromadzące się grupy. Nie przyszło do 
żadnych nadużyć.

Z Petersburga donoszą, że e w a k u a - 
c y a K u 1 d ż y, odstąpionej Chinom na mocy 
niedawno ratyfikowanego traktatu, rozpocznie 
się w listopadzie r. b.

Wedle wiadomości jakie zewsząd nad­
chodzą, można uważać z j a z d  c e s a r z a  
11 i e m i e e k i e g o  z c e s a r z e i n  r o s s y j- 
s k i in za rzecz postanowianą. Nie zaprzecza 
jej także Nordd. AU. Ztg. nadmieniając tylko, 
że jeśli „zjazd przyjdzie do skutku, to nie 
w Gdańsku11. Kwestyą sporną mogłoby być 
w takim razie jedynie miejsce spotkania. 
Z Berlina donoszą, że zjazd ukartowano w 
chwili, gdy cesarz Wilhelm zdecydował się 
przybyć na manewra kawaleryi zapowiedzia­
ne na* 7 i 8 b. m. w okolicy Chojnic w Pru­
sach zachodnich. W każdym razie spodzie­
wano się, że cesarz rossyjski wyszle jednego 
z wielkich książąt lub jednego z generałów 
na powitanie cesarza niemieckiego, gdy ten 
będzie przebywał w pobliżu granicy rossyj- 
skiej, jak to zresztą jest zwyczajem między­
narodowym. Cesarz rossyjski jednak idąc za 
popędem serca, zdecydował się powitać oso­
biście spokrewnionego z nim monarchę, któ­
rego nie widział od czasu wstąpienia na tron 
i zapytał się, czy może odwiedzić go w Gdań 
sku. W projektowanym zjeździe, tak piszą 
z B erlina, upatrywać należy wyraźny znak 
przyjaznego usposobienia ożywiającego oba 
sąsiednie państwa; niemniej nie należy za­
poznawać pokojowego znaczenia spotkania, 
które jest niezawodnie rękojmią, że cesarz 
Aleksander III pragnie, aby nic się nie zmie­
niło w stosunkach Rossyi do Niemiec, i chcdj 
aby one rozwijały się ta k , jak to było' za 
panowania jego ojca Aleksandra II. Nieza 
wodnie skutkiem doniesienia oficyalnego dzien­
nika, że zjazd nie odbędzie się w Gdańsku, 
obiega po dziennikach berlińskich pogłoska,

że car odwiedzi cesarza niemieckiego na po­
kładzie jachtu cesarskiego „Hohenzollern11 i 
że nie wysiądzie wcale na ląd.

Cała prasa berlińska zajmuje się dzisiaj 
przeważnie wiadomością o zjeździe monar- 
ehów Niemiec i Rossyi. Nat. Ztg. p isze: 
Spotkanie to nie jest bez znaczenia polity­
cznego. choć względy sąsiedztwa i powino- 
\va> lwa wysuwają się t.utaj na plan pierwszy. 
Stosunki między Niemcami a Rossya w chwili 
obecnej znppłnie dobre, idzie przeto, j J: się 
zdaje, tylko o to, aby jo utrzymać i nada! na 
jednej i tej samej stopie. Niepoprawni agenci 
Ignaliewa poczynają ruszać się coraz silniej 
na półwyspie bałkańskim i nad* Dunajem, a 
to jest jedynym symptomom, który rzuca cień 
na zewnętrzną sytuacye. Wewnętrzne stosun­
ki Rossyi poczynają dzisiaj więcej, niźli za 
panowania Aleksandra II. oddziaływać na 
zewnętrzną jej politykę. Okoliczność, że car 
Aleksander III stara się teraz właśnie spot­
kać z władcą Niemiec , wskazuje na t o , że 
jest w możności udzielenia uspakajanych przy­
rzeczeń o kierunku tej polityki. Zjazd pro­
jektowany _ przeto może podnieść tylko za­
ufanie w ciągłość dobrych stosunków między 
Rossyą, Niemcami i Austryą.

0  innym natomiast zjeździe, o którym 
tyle pisano i rozprawiano w ostatnich cza­
sach, z j e ź d z i e  k r ó l a  w ł o s k i e g o  z ce ­
s a r z a m i  N i e m i e c  i A u s t r y i ,  donoszą 
dzienniki, że nie przyjdzie do skutku, a przy­
najmniej nie przyjdzie do spotkania z mo- 
marclią niemieckim Dzienniki przytaczają 
nawet artykuły prasy włoskiej , oburzającej 
się nawet na myśl aliansu YVłoch z Niem­
cami. Oburzenie to ujawnia się przedewszy- 
stkiem w7 organie prezesa gabinetu Depreti- 
sa , Popoto Romano, który gwałtownie pole­
mizuje z pismami D iritt > i Opiniom , pra- 
gnącemi zbliżenia się Włoch do Austryi i 
Niemiec. Ale ta gwałtowna polemika, z jaką 
występuje Popolo Romano, ważny ma bar­
dzo powód. Oto rozpowszechniają się w Rzy­
mie w ieści, że ks. Bismarck robił u rządu 
włoskiego jakieś przedstawienia na korzyść 
Papieża i że doradzać miał, ażeby trzymano się 
ściślej prawa gwarancyjnego.

1 n t r o n i  z a c y a b i s k u p  a t r e w i r- 
s k i e g o  nastąpi w niedzielę 18 b. m. Ks. 
biskup odprawi d. 16 lub 17 b. m. wjazd 
uroczysty do stolicy swojej dyecezyi.

W B o n n  otwarte zostało onegdaj 
z g r o m a d z e n i e  k a t o l i k ó w  z c a  ł y c h 
N i e m i e c .  Powitał je przemową nadbur- 
mistrz Kaufmann. W imieniu Polaków prze­
mawiał, jak telegrafują do dzienników wie­
deńskich, Ruslewski (? może Stablewski).

S e j m  b a w a r s k i  zostanie otwarty 
•27 b. m.

K r ó l  s a s k i  przyjmował onegdaj de- 
putacyę obu Izb, która doręczyła mu adres 
dziękczynny Izb. W adresie tym podnoszą 
stany wielkoduszność i mądrość domu panu­
jącego, którego książęta przestrzegali zawsze 
z taką sumiennością przepisów konstytucyi. 
Przedtem odbyły obie Izby posiedzenie, a w 
Izbie niższej oświadczyli przy obradach nad 
tym adresem soeyalni demokraci Liebknecht 
i Bebel, że nie mogą podpisać się na takim 
adresie, ani brać udziału w uroczystości ju ­
bileuszowej. Uderzyli przytem gwałtownie na 
rząd, który zdaniem ich uciska dzisiaj wię­
cej niż kiedykolwiek wolność indywidualną, 
wolność prasy i stowarzyszeń, i dał się na­
kłonić do ogłoszenia w Lipsku małego stanu 
oblężenia.

Kilku mówców odpierało te zarzuty a 
w imieniu rządu oświadczył minister Nostitz- 
Wallwitz, że rząd saski z własnej iniciatywy. 
ogłosił w Lipsku stan oblężenia, powodując 
się w tej mierze poczuciem obowiązku, wo­
bec kraju i państwa. Następnie socyalno-de- 
mokratyczui posłowie opuścili salę obrad.

Tegoż dnia dał król saski w Meisscn 
pod Dreznem wielki obiad galowy, który zam­
knął uroczystości urządzone na. uczczenie 
50-letniego istnienia konstytucyi saskiej. Wszy- 
scy deputowani otrzymali zaproszenie do sto­
łu królewskiego.

W części nakładu wczorajszego nume­
ru podaliśmy wiadomość otrzymaną przez 
dziennik londyński Morning P o s t , że mini- 
ster-rew dent francuski Roustan zawiadomił 
swój rząd, iż niewątpliwym jest, że b e j tu - 
n e t a ń s k i  w s p i e r a  p o w s t a n i e ,  w sku­
tek otrzymanego z Konstantynopola polece­
nia, aby wszelkiemi środkami, jakie są w jego 
mocy, zachęcał do powstania i podawał mu 
pomoc. Jeżeli Tunis nie zostanie zajętym i 
bej nie będzie złożonym z tronu, to Francu­
zi nie mogą mim żadnych widoków powo­
dzenia.

/  Geryville donoszą jako pogłoskę, że 
B u - A m e m a  u c i e k ł  do p l e m i e n i a  
T r a f i  w skutek zamachu morderczego, któ­
rego był przedmiotem. Jeden z Arabów ple­
mienia Harrar strzelił do niego, zarzucając 
mu, że kłamstwami swemi pogrążył ludność 
arabską w nędzy.

Do Polit. Corrrsp. donoszą z Konstan­
tynopola , że agent bułgarski Bałabanow 
otrzymał stanowczą instrukcyę nieustępowa-

nia w sprawie k o r e s p o n d e n c y i  d y p l o -  
m a t y c z n ej  b u ł g a r s k o  - t u r e e k i ej 
Wręczył posłom mocarstw europejskich kopię 
noty, którą przesłał w tej sprawie Assimowi 
baszy, a na którą dotychczas nie otrzymał 
przyrzeczonej bezzwłocznej odpowiedzi. Nota 
powiada, że książę Aleksander nigdy nie 
zgodzi się na to; aby Bułgaryi wyznaczo- 
nem było stanowisko uprzywilejowanej pro­
wincji tureckiej i że ageneya bułgarska po­
zostawiać będzie bez skutku wszelkie pisma 
nadchodzące z urzędu uprzywilejowanych pro- 
wincyj.

Rząd turecki oznaczył w drodze poufnej 
c y f r ę  h a r a c z u  b u ł g a r s k i e g o ,  zaś 
rząd bułgarski wniósł przeciwko tej cyfrze 
zarzuty do konsulów europejskich w Sofii.

Donieśliśmy już wczoraj w części na­
kładu, że r e k o n w a l e s c e n c y a  p r e z y - 
d e n t a  G a r f i e l d a  uczyniła możebnem 
przeniesienie go z Waszyngtonu do Loug- 
branch i że poczyniono przygotowania, ażeby 
go przewieźć w poniedziałek. W dniu tym, 
jak donosi zamieszczony poniżej telegram 
przeniesienie nastąpiło rzeczywiście.

Według depeszy reprezentanta rządu w 
San-Oarlos w prowincyi Arizona z b r y g a ­
dy g e n e r a ł a  C a  r r e zamordowano tylko 
2 oficerów i 10 żołnierzy.

TEŁEG EM Y GAZET? LWOWSKIEJ
Praga, 6 września. Zarządca dru­

karni Kuli- i student Wolf, jako winni 
wywołania z b i e g o w i s k a  p o d c z a s  
w y p a d k ó w '  d. 30 c z e r w c a  skaza­
ni zostali na areszt dwutygodniowy.

Paryż, 6 września. Minister-re- 
zydent francuski w Tunisie R o u s t a n  
p r z y b y I d o P a r y  ż a.

Według w i a d o m o ś c i  z T u n i -  
s u ciągła jeszcze jest obawa napadu 
Arabów na kolumnę francuska w Za- 
ghuanie. Kilku naczelników powstań­
czych plemion oświadczyło chęć pod­
dania, bej udzielił im pardonu.

Rzym, 6 września. Zapewmiają, 
że p a p i e ż  o d b ę d z i e  k o n s y s t o r z  
w p r z e d o s t a t n i m  t y g o d n i u  bm. 
Nie zdecydowano jeszcze, czy nastąpią 
przytem jakie nominacye kardynałów.

Madryt, 6 września. Słychać, że 
k r ó l  A l f o n s  XII m a o t r z y m a ó o r-  
d e r  P o  d wr i ą z  ki.

Londyn, 6 września. W hrabstwie 
Cambridge w y b r a n o  b e z o p o z y cyi  
k o n s e r w a t y s t ę  B u 1 w e r  a.

Waszyngton, 6 września. P r e ­
z y d e n t .  G a r f i e l d  d z i s i a j  p r z e ­
w i e  z i o n y m z o s t a ł  do L o n g- 
b r a n c h .  Gabinet udaje się tam także.

Budapeszt, 7 września. (T. pr.) 
H r . J  u 1 j u s z A n d r a s s y otrzymał 
przed kilku dniami specyalnie zapro­
szenie Najj. Pana, ażeby jako feldmar- 
szałek-porucznik wziął udział wT mane­
wrach. W skutek tego hr. Audrassy 
pojedzie do Miskolczu. Zapewniają, że 
hr. Andrassy ma osobiście zdać spra­
wo Najj. Panu z pobytu swego w Bu­
kareszcie.

B e r l in ,  7 września. (Tel. pr.) 
Według Beri. Tageblatt s p o t k a n i e 
się. c a r a  z c e s a r z e m  Wi l h  el m e m 
nic nastąpi w Gdańsku. dlatego, że 
wskutek niedyskrecji miejsce zjazdu 
przedwcześnie i niepotrzebnie zostało 
wyjawionem. Udział księcia Bismarcka 
w zjeździe jest według Nat. Zeitung 
pewnym. Telegramy do Petersburga 
o zjeździe zostały zatrzymane z urzędu

B e r lin , 7 września. Nordd. AUg. 
Ztg. donosi, że urzędownie nic jeszcze 
nie wiadomo, czy z j a z d  c e s a r z a  
W i lii el  ma  z c a r e m ,  c którym mó­
wią dzienniki, nastąpi rzeczywiście, ani 
też gdzie spotkanie miałoby miejsce. 
Po niedyskretnem doniesieniu Dam. 
Ztg. nie możną wprawdzie wątpić, że 
jeżeli w ogóle o Gdańsku była mowa, 
spotkanie cesarzów w żadnym razie 
w7 tern mieście się nie odbędzie.

Petersburg, 7 września. Z Baku 
donoszą, że p o ż a r  w ź r ó d ł a c h  
n a f t y  w K r a s i l n i k o w i e ,  trwa­

jący już od dni pięciu, każe się oba­
wiać zupełnego wyczerpania źródeł, 
jeżeli się nie uda za pomocą pary stłu­
mić ognia.

H o n fle u r  7 września. Przy u r o ­
cz y s t e m  o t w a r c i u  b a s e n u  p o r ­
t o w e g o  minister handlu wyraził na­
dzieję udania się układów o traktaty 
handlowe. Gambetta oświadczył się za 
wolnym handlem, ponieważ handel 
francuski może. śmiało konkurować z 
zagranicznym.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  fi września 1381, godzina 2 m. 27. 

Losy kredytowe 179-30. Węg. akcye kredyt. 344-23, 
Akeye anglo-austr. 159-50, Akeye banku Union 149-—, 
Akoye kolei Karola Ludwika 319'—, Akcye kolei 
północnej 230'— , Akcye kolei południowej 152-50, 
Akeye kolei Alfiild. 175-—, Akcye kolei Elżbiety 
213'50, Akeye koiei Lwowsko-Czerniowieekiej 181‘—. 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 167'— , W ie­
deńskie losy 134'75, Akcye kolei Rudol fa— Akcye 
kolei Albrechta —■—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 9G-50, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 
101- —, Losy regulacji Cissy 113-40, Losy tureckie 
26-50, Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ­
kowego 138-70, Akcye banku obrotowego —•—, A k­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei 
państwowej — , Rubel papierowy 1 261/a, Węgier­
skie losy 123-—, Marka niem iecka—-—. Usposobie­
nie silne.

W7i e d e ń ,  fi września 1881, godz.4 min. 20. 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austryackie —•—, 
Unionsbank — •—, Kolei Karola Ludwika — ■—, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —■—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligacye iudemni- 
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — ■—, Losy 
z r. 1860 — •—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
—'—. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  7 września 1881, godzina IG m. 53. 
Akcye kredytowe 352 25, Anglo-Austr. 159-75, Akcye 
banku Union 148-'0, Kolej Karola Lud. 319-50, Po 
łudniowa 15(P—, Renta papierowa - , Galicyjskie
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligacye indemni-
zaeyjne— , Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 — Napoleondor II-3fi'/a, Rubel papie­
rowy — ■—. Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 6 września. W i e- 
d e u  : Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13-— zł., żyto 
9‘30 do 10'— zł., jęczmień —•— do —■— zł,, ku- 
kurudza —'— do —•— zł., owies —■— do —■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37 2 7 do 37‘50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 Kilogr. (na jesień) 12-fiO 
do 12-65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13 75 do 
— .— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
229 — m., żyto —•— m., spirytus 59-70 m., olej rze­
pakowy 57-40 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik —.— — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 65-75 fr., 
olej rzepakowy 83-50 fi"., spirytus.—'— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —■—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus. -------, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
'Ł K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z  P o d w o l o c z y s k s  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz, 3 min 36 po połu 
duiu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y s b : (na dworzec lwowski 
główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz*- / ) ;  o godzinie 3 min. 30 
rano (poeiąr osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka} peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 miu.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  I * o d w o I o c z y s K : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł c c z y s k :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. U  w nocy (pociąg mięszany).

D o  C z e r h i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 m i D . 50 w nocy (pociąg m;

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz 
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczó r.
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P r E y j ««!*•» 13 d o  L w o w a .

dnia 7 września i 681.
Hotel Europejsk i,

Pp. A. br. Kapri z Czerniowii Ł. Bry­
liński z Rossyi. H. Borkowski z Podola. W. 
hr. Komorowski z Hawryłówki. A Kownacki 
z Czerń'cy. K. Malinowski z Wołynia, M. Wi­
śniewski z Królestwa polsk

H ote l Angielsk i.
Pp. Dr. A. Wiktor z Żnrawna J. Cho 

micki z Zurawna. K. Bodnar z Strzemilcza. 
P, Jasiński z Olszanicy. ________________

H o te l W a rszaw sk i.
Pp. E. Bartmański z Przemyśla. S. Gut­

kowski z Dąbrowicy.
H o t e l  © e o r s e ’* .

Pp S. hr. Dziećluszycki z Gwoźdzca. T. 
Paczyński z Warszawy. K. Szafne-gl z Podola 
rossyjskiego. A. Kalinka z Królestwa polsk 
Simon z Brodów. W. Lublin z Brodów.

Hotel L anga.
Pp. B. Babecki ze Stanisławowa Ks J. 

Jezierski ze Złoczowa. P German z Berlina

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp. J. Frankowski do Warszawy. J 

Byezkowski do Łapszyna A. Makowski do Ros- 
s u  B. Komarnicki do Pobocza A. br. Bru- 
nicki do Imbienia H Szeliski do Tarnopola

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 7 września 1881 o godzinie 7 rano.

! Barometr 735.31mm Psychrometr suchy -|-
I 14.1°C. Psychrometr wilgotny -J- 13.3JC Prężność 
i pary 10.9mm. Wilgoć 93°/,,. Zachmurzenie 5. W iatr 
' W1 Ozon G.
; Temperatura powietrza -f- ll.2 °R

Barometr idzie w górę.
Stan barometru nad poziom morza yGLOlmm.

Dr. Zygmunt Lindner,
Okulista

i pryiarynsz oddziału chorób ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
„ Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej,
Lwów dnia 6 września 1881.

płac* tadają

1 . A S tcy®  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.rn .k , g. 
Kol. iwow.-ez8r.-jas.po200zł, w.a, 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. s  
Panku kred. gal. po 200 zł. w. a. JJ

SI. L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic- 5 pr. w. *. o
> 4 p r. w.a. g„ „ „fi pr. okresowe w-

B..-nku hip. gaiie. 6 pr. w. a. ,g 
3 M 5 pr. w. a. wyło - ■*
sowalne z 10 pr. prem ią . . §

Listy dłużnesr. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. 8S3Ś
3« L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ^

° i Buków. 6 pr. los. w 15 lat n  --- 94 —

4 . O b l i g i  za 100 złr.

Indeaniz. gaiie. 5 pre. m. k. 101 35 102 35
Obiig. Komunalne gal. Zakł'. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . J 02 50 103 50
Pożyczki kr. z r. 1873 pc 8 pr. w. a. 103 — 104 —

<3. L o s y  m iasta Krakowa . 19 50 21 50
„ „ Stanisławowa , 24 - 26

3 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . ś  fil 5 61
Dukat cesarski > , . fi 52 5 62
Kapcleondor ................................
P ó ł i t n p s r y a J ................................

9 32 9 42
9 57 9 67

Rubel rossyjski srebrny . , . 1 50 1 65
s B papierow y. , . 1 251/* 1 27l/«

i 00 marek nieraieclioh . . 57 25 58 -
Srebro ..................................... 99 50 100 50
Kupony w s r e b r z e ..................... 99 25 100 —

austr.
s;'r

317 75 821 — 
178 50 181 50 
309 — 313 -  
258 — m  ■■■■

101 90 102 90
96 50 97 50

1.01 90 102 90
102 90 103 90

102 80 103 80
103 75 106 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 września 1881.
l i  Hłrag państwa; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d .....................  76.80 76 95
luty-sierpień . . . . . . .  76 85 77

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..........................   , 77.60 77.80
kwiecień-październih * . „ . 77.60 77 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. J.22.50 123.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 p r 131.50 132.—

,  1860 po 100 zł. 5 pr. 133.— 133.50
D 1864 pc 100 it . 173. 173.50

„ „ 1864 po 50 zł. 170.50 171.-50
Kenty Com. po 42 lir. austr. i . 29.50 30.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre- . . . . . . . .  144.— 144 50
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.75 101.25
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 94.70 94.85
Austr. renta sł. wolna od podatku 4 pr. 93.85 94.—

3 ;  O b i i g a c y c  inleran. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny . 
Galieyi . . . 
Niższej AustryL 
Siedmiogrodu 
W ęg ie r" .

104.50 105.50 
102 — 103 — 
101.25 102.—
105.50 106.50 
97 .-- 98,
97 50 98 50

3 .  A  & c y  e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 160.75 161.- 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 349.75 150. 
Niższo-austr. tow. eskomt. pc -500 zł. 86-5—  870.-
GaL banku hip. po 200 zł. . . . — —.-
Gal.bank d han. i prz. a 200zł. wpł. 40 pr. —.— —
Gai, żądeł. kred. ziemski a 200 złr. ---  — .-
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 834.— 836 -
Koi. .Albrechta a 200 zł. w srebrze - .— —.- 
Awst. Tow. żeglugi par.clun. p» 509 zi.mk. 615— 617.- 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ,  214.50 215. 
Eol. Broszow-Tarii. (w.e.) a 200 zł. —.— —  
Półaoeos p. i m  zł s- V 2320 -  2325-

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. tuk. 
Połud. koi. państw, j

kol.
po 200 zf. w, a. 

1.. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
319 — 319.50 
180.— 181 — 
357.50 358 — 
146.75 147 25 
166.25 166 75

%. Listy zastawne losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w ar. 100.25 100 50 
„ ,, „ „ premiowe po 3°/0 103.50 104.—

Gal. żak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6 pi. —.— 104 50 
„ „ „ w 30 1. 7 pr. 106.75 107.25

n n » » w 361.51/, pr 99.— —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.30 96.80

„ B „ n « po 5 proet. . 102.25 102,75
„ „ ., „ „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . . . 102.25 102 75
Gal. banku hip. po 6 proc. . 103. — 103.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr, . 103.50 104.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 10J.— 101-20
Węg. Tow. ziem. ake. po 5ł/a proe. . 100.— 100.50
r Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.50 102 50

5 ,  i i jg a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a. 93. — 93 50
Tc w. koi. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.50 93.—
K ol pół. po 100 zł. m. k .................. 105.50 103.50

„ „ po 100 zł. w. a. , . 101.75 102.25
Koi, gal. S ar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* p r ............................................. 99.60 99.90
Kol. Lwow.-Cser.-Jass. H I emis. a 10)

złr. 5 proc. w srebrze z .. 95.25 95.75
z r. 1867 99.50 100.—
z r- 1888 —.— 96.—
» r. 1873 —.— 1 6 .-

W ęg. gal. ko1., r. 300 złr. 5 pr-, .-i sr 92 30 92 50

t l .  S.< o  y .

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.25 179.75 
Clarega po 40 zł- m. . ■ 4n — 40.35
Tow.żegl. par. nallunaju polfiO zł.m.k. II 1.-50 112.50

Kegleyicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . . .  
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . . . , .
St. Geuois po 40 zł. ni. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 50 zł. w. a. . .
aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  

W indisehgratza po 20 z*, m. k. . .
7 .  W e k s l e  (na 'i missiące),

Augsburg na 100 zł. w. p, a, . ,
Berlin zł 100 mark w. p. a. . —
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mar*, w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. , . .
Paryż za 100 fr ......................

płacą
16.50 
20.25
23.50 
40 50 
40.70 
19 50 
51.7 0
47.50 
25.40

127.60
65.50
30.50 
41.75

żądają

2050 
24 — 
41 50
41.— 
20. -  
5 2 . -  
48 -  
25.80

128,50

3l! -
42. -

118 05 118 20 
48 60.— 46 65.-—

M.U:JT»
Dukat cesarski men. , . .

,  pełnej w3.gi . . -
K o r o n a .......................... i
20-frankówka . . .  . .
Rossyjski iinperyał . . . ;
Talar związkowy 
Srebro . . . . . .

5.59.—

<436 50 
9.63 —

-5.61. -
fi 63 —

-9.37 — 
9.65 -

zł.

7 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 6 września 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ B w srebrze .
Renta w s ł o c i e ..................... .....
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akeye banku austro-węgisrskiogo 

,  B kredytowego . ,
Londyn . . . . . . . .
Srebro .....................................................
N ap o ieo n d o r..................... .....
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek niemieckich . .

et.
76 65
77 45
93 70

131 25
836 —
351 50
U 7 9 .

9 36
5 5*

57 43

m  1  i  j y L
(15842 1—8j  HibHr&dft&cscKlte.

L. 144. W daiach 7go września 1881 
y. 7go października 1881 i w dniu 7go listo­
pada 1881 każdym razem o godzinie lOiej 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nie tabularnej, pod nr. konsk. 79, 11, 
188 w Lenezach górnych położonej dłużni­
ków Franciszka, Wojciecha i Łucyi Ćwierz 
własnej, tutejszym c. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
119 zł. 91 et. w. a. z. p. n, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem z tam że 
na pierwszych dwóeh terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyurn wynosi 10%
Beszta warunków w tutejszej reg;stra-

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya dnia 30 kwietnia 1881.
(6350 1 - 3 )  £  d  y  k  t .

L, 1866 & 5003. Na dniu 15 września 
na dniu 13 października i na dniu 17 listo 
pada 1881 każdym razem o godzinie 10 rano 
cdtrzymaną zostanie w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 131 w Lutowiskach położonej i połowy 
realności pod Nk. 72/70 w Skorodnem po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiących, 
dłużnika' Lei by Hersza Tucha własnych na 
zaspokojenie wywalczonej przez Buchlę 
Margulies wierzytelności 500 z.ł. w. a. z pn.

Be&laość pod Nk. 131 w Lutowiskach
1 połowa realności pod Nk, 72/70 w Skc- 
rodneni sprzedane zostaną na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżaj ceny szacun­
kowej, lub za takową, na trzecim terminie 
zaś takie niżej ceny szacunkowej, najwię­
cej dającemu.

Realności pod Nk. 131 w Lutowiskach 
cena wywołania wynosi 1000 zł. w. a., za­
kład 100 zł. w. a., zaś połowy realności pod 
Nk. 7.2/70 w Skorodnem wynosi, cena wy­
wołania 250 zł. w. a., a zakład 25 zł w. u.

Akt opisania i aszaeowania warun­
kami licytacyjnymi leży do przejrzenia w 
tutejszej registralurze.

Do tej licytacji zawzywa się chęć 
kupna mających.

O. k. Sąd powiatowy
Lutowiska dnia 30 stycznia 1881.

(6349 1 —3) E  d  y  k  1
L 5245. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż realności Jana Gawędy 
w Bulowicach pod Nk. 111 położonej na 
pokrycie pretensyi Jana Kopcińskiego w sumie 
500 zł. z pn. w sądzie w 3 terminach w 
daiach: 26 września, 31 października i 28 
listopada każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2590 zł.

Wactyam 259 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach.
K ętj 30 sierpnia 1881.

(6351 1—3) S£ d y k  t.
L, 3146. W dniach: 20 września, 18 

października, 22 listopada 1881, o godz. 10 
rano przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 98/57 w Żtrów- 
ce położonej Stanisława Golca a względnie 
tegoż spadkobierców własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 100 zł z pn.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Wadynna 15 zł.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 11 lipca 1881.

(6354 1—3) E d y k t
L. 2563. Sieniawskś c. k. sąd powia­

towy przedsięweźoiie na zaspokojenie wie­
rzytelności Arooa lów enbriun  w kwocie 
135 zł. z pn. przymusową publiczną sprze­
daż przetargową realności pod ]. 4 w Ma- 
nasterzu, ciała tabularnego niesfcsnowiącej w 
powiecie sądowym Sieniąwskira w Starostwie 
Jaro.-ł»wskiem położonej Kseni Bojarskie; 
własnej, na dniu 22 września, i 27 paźi 
dziernika 1881, o 10 godzinie rano, li za. 
canę szacunkową 2.15 zł. stanowiącą cent; 
wywołania lub wyżej, zaś na dnie 24 listo­
pada 1881 :i poniżej ceny szacunkowej

Zakład wynosi 21 zł. 50 et.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 10 iipca 1881.

(6352 1— 3) E  d  y  k  i .
L 3698 W dniach: 22 września, 20 

października 1881, o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod Ik. 40 w Wyłowie 1. wyk. hip. 
39 objętej Tomasza Szewca własnej, na rzecz 
Seheiudli Jakób i Rudy Bergerowej pto 435 
zł. i 400 zł. z pn.

Oena szacunkowa wynosi 306 zł.
Wadyurn 30 Lł. 60 ct. w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl 14 lipca 1881.

(6339 1 3) E d y  k t
L 4836. Lwowski sąd krajosy uznał 

marnotrawca Iwana Borowca rolnika z 
Stradcza nadając mu kuratora Stefana Biszko.

C. k. Sąd powiatowy
Janów 17 sierpnia 1881.

(6348 1— 3) E  d y k  t .
L 5244. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Jana 
Grabskiego w Międzybrodzia Kobiernickim 
pod 1. k. 81 położonej na pokrycie p re ten ­
s ji  Józefa Goldbergera w sumie 8 zł. 6 ct. 
z procentem i kosztami 2 zł. 23 ct. 6 zł. 
14 ct, 3 zł. 491/* ct. 5 zł. 49 ct. 4 zł. 19

% ct. 9 zł. 40'/s ct, 6 zł. 56*/j ct. 15 zł. 
47 ct. i 32 zł. 47 ct. w sądzie w 3 term i­
nach w dn iach :

26 września ^
31 października §g 

28 listopada 1-1 
każdym razsm o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano 

wi.no Kazimierza Gojskiego w Kętach.
Kety 30 sierpnia 1881.

(5964 3— 3) 31. 1943.
$ott!uvetta=tnut»mac(juug.

S5om f. t Sottoamte in Semberg tuirb 
befnrtnt gegebert, baj) bie mit ber 23erpflid)titttg 
ctu: r ft'auttonMetjiimg non 1200 Oulbett reelen 
2L5erif)f§ berfitnbene Bemberg, SSriinn, SEierfer 
SMtefrur Sir 29 669, 514 in Kałusz im 2Be= 
ge ber ojfenttidjen lionEureny tuirb bergeben 
tu erb en.

SDer biźlyer mit 6 pre fur Semberg, 5 
prc. fur Sritnn uttb mit 21/2 pre. fiir 2Bien 
bemeffene 5Probifion§-93ruttcertrag biefet $oI= 
Iefri.tr betnig nodj bem ®urdf)fdjuitte ber Sapre 
1878/80jaljrtid) 532 ft 50 fr. tuouon 357 ft. 
96 fr. fiir bie £embevg’er 14-1 ft. fiir bie 
Stritutt’er uub 33 ft 54 fr. fiir bie 2Bien’er 
©pietfammtung entfietcu.

5Die mit 50 fr ©tempefmarfe uub bem 
91e:rgetbf Uon 30 ft. ueriepeitcu Dfferteu finb 
bein f. f. Sottoamte in Semberg taugftcnS 
bi« 14 ©eptentber 1881 tttu 12 Utjr SOiittagS 
gu iiberrei^en, uub r§ foitnett bie ući£)eren S3c= 
bittgungen bei biefem Sottonmte in ben itbli= 
c^eu §tmt§=@tuubeu eiugefepeu tuerbeu

Bcmberg am 17 Slugnft 1881.
(6347 j O g l« s i s e v ie .

Ł. 3876. O. k. komisya hipoteczna za 
wiadamia, iż złożyła w sądzie powiatowym 
w Grybowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do zsłożenia księgi hipotecznej dla gminy 
Królowa Polskę.

Z m u ty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w sądzie powiatowym tub przed 
komisją hipoteczną do dnia 17 września 
1881, na którym dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.

Grybów 5 września 1881.
(6343) © g ło s z e n i® .

L. 5980. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Słoboda w o- 
brębie c. k. sądu powiatowego w Kozo wie, 
składa się protokoły dochodzeń wraz z do­
tyczącymi arkuszami posiadsnia we formie 
wykazów hipotecznych sporządzonymi, spi I 
sami posiadłości i kopiami map katastralnych, I 
tudzież protokołem pareelowym do powsze-1

chnego przejrzenia w c. k. sądzie powia 
towym w Kozowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być megą pisemnie lob 
ustaie w rzeczonym c. k. sądzie powiatowym 
w dniu 21 września 1881 do przeprowa­
dzenia odnośnych dochodzeń przeznaczonym.

Co niiiiejszem do publicznej się podaje 
wiadomości.

O. k. Sąd powiatowy
Kozowa 27 sierpnia 1881.

(6344) O g l o s a e n le .
L. 5687. Arkusze posiadania dla gmin 

katastralnych Taurowa i Wybudowa z do- 
tycząeemi aktami składa się w c. k. sądzie 
powiatowym w Kozowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone w c. k. sądzie powia­
towym w Kosowie przed komisyą hipote­
czną do dnia 21 września 1881 o godzinie 
9 przed południem, w którym eweutualoie 
dalsze rozprawy przeprowadzono będą.

Kozowa dnia 22 sierpnia 1881.
(6355) ©gJosaeni®.

L. 4707. Za strony komisyi dla zakła­
dania ksiąg hipotecznych, z c. k. sądu powiato­
wego w Zborowie wydzielonej wyznacza się do 
rozpoczęci* dochodzeń miejscowych w ctlu 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy k a ­
tastralnej Bohutyu term in na dzień 19 wrze­
śnia 1881, o godzinie 9 przed południem 
na którym każdy kto ma interes w zbada­
niu stosunków posiadania zgłosić się i wszy­
stko cokolwiek dla posiadania lub ochrony 
swych praw za stósowne uzna przytoczyć
może. 0 . k. sąd powiatowy.

Zborów dnia 26 sierpnia 1881.
(6338 1 - 3 )  E  d y  U t.

L. 4971. Lwowski sąd krajowy uchwałą 
z 13 b. m. 1. 30790 uznał porucznika Gu­
stawa Pokornego obłąkanym, któremu też 
nadano kuratora majora Emeryeha Lonchar.

O. k. Sąd powiatowy
Janów 24 sieipnia 1881.

(6306 1—3) Ubwleazciente.
L. 7938. W tutejszym c. k. sądzie po­

wiatowym odbędzie się w dniu 13 psździcr- 
ijiks, dnia 17 listopada i dnia 22 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 raao 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 78 m. 
w Stryju wedle Dom. 10 pag. 312 n. 18 on. 
Wolfa Mojżesza Mellera i Nissli Meller 
własnej na zaspokojenie pretensyj e. k. uprz. 
galic. akeyjn. Banku hipotecznego we Lwc- 
wie w kwocie 1670 zł. 32 ct. w. a. z pn.

Csna wywołania 4000 zł. w. a.
Zakład 400 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 

| tabularny mcżaa w tusądowej registraturze 
przejrzeć lab odpisać.

I Stryj dnia 25 lipńa 1881.



7
(6334 2—3) E  d j  k  t

L. 39554. 0. Ir. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakotei na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa

dnia 1 listopada 1881 począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hipo­
teczny na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do

konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 księgi hipotecznej nabyte, ograniczane na 
D. p. p. położony majątek kramarza tutej- j  innych przeniesione, uchylone być mogą. 
szego E. Leona Pilpla. i Równocześnie wzywa c. k„ wyższy sąd

Kierownictwo tego konkursu porucza krajowy wszystkich, którzyby: 
się panu c. k. radcy sądu krajowego Żubrzy- j a. na zasadzie praw, przed dn;em 
ckiemu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś j otwarcia u go iii* Żł 0  ̂J CIćilcc Łrijju i; O 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia j nabytych, domagali się zmiany wpisanych
sie pana adwokata Dra Bodek , wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyj poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy 
zuacza się term in nadzień 19 września 1881 
godzinę 9 przed południem. ,

Ktokolwiek chce wystąpić z janąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle p r z e p i s u  ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 15 listopada 1881 
i podać ją  na terminie na dzień logo 
grudnia 1881 godzinę 9 przed połuamem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inno osooy, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie , wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 2 września 1881.

(6307 2—3) Sluttlmtfldittttg.
ftt 1297 ®a§ ł. f Sejtrfśgcndjt tn

Żmigród m a$t M ount, baj; jur fflefnebtaunfl 
ber jyorberung be§ Paweł Bul bon 200 fi o. 
2B. bic eretutibe geilbietfjung ber, bcni Oleksa 
Walko gefjorigen fub. 46 tn Wyszo- 
wadka gelcgenen, lemen Sabuladorperlbilben* 
ben §ou§= unb ©runbreohtot ara 9 ©eptcm= 
ber 7 Dftober unb 11 9touember 1881 jebes* 
m a k  um 10 Uljr Sorm tttag8 6ie tgen*t8 ab» 
aebaUen werben tuirb, um btejelbe, bet bem 
noci erften lerm inen nur iiber, ober um bem 
©didhuugśroertl), betra britten Sernune ober 
audi unter bcrafelben fjmtangegebeii: ratrb.

®er 51uśruf§prei§ betragt 710 jl ba§ 
Skbium 71 fr. 5. 28 iw Saąren.

®ie iibrtgen SijOattonSbebingungen bann 
ba3 ^fanbungs* unb ©djafeungSprototoll fbiinen 
hiergetidjtS eingeje ta werben.

Żmigród 6 S u it„1881.
(6314 2— 8) ® » t  *

«1 3562 SSon eetten bess f. f. Se* 
M tttaeriditt in Ohodorów roirb tjienut befannt 
gegeben, bajj ju r Jperanbrtugung ber gorbc* 
ruug be§ Josef Kratter per 89 f . u u >70 fc 
b 2B LR®, bie ejefuttoe offeittlidje 93er|tn* 
aerunct ber jub ©91 95 in St zeliska nowe 
aeleacnen feine Sabularforper bilbeuben auf 
830- ft. abaejcbdhtcn bem ©djulbner Mekieta 
Medyński gehórigen iftealitat ant 9 ©eptembcr, 
14 D ober unb ara 9 Sfosember 1881 jcbeS* 
mai um 10 Uf)t Bortu. mit bem corgcnommen 
werben wirb baj; bei ben erften jwet Serrat- 
nen bieje Dtćalitdt nid)t unter bem sd)ajiuug§= 
preije, bcim britten t)utgegru t a n  te n $ t  
unter bem jdmtlidjen §t)poteIarfd)ulb 9 1
fommenben ffletrage ijintangcgcbencn werben

®a§ SSabium betragt 83 ft. i). J®-' 
iibrigen SwitationSbebingungen, bann bas^ro*  
tofoll ber pfanbweifen SBcfómbung unb ©djah 
jung ber fRcatitdt fónnc in ber l). g. 9iegt« 
ftratur eingefen werben.

Słom 1 l  SejtrfSgertdjte 
Chodorów 30 Sum  1881.

(6330 2—8) E  d  y  k  t  .
L. 18065. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w mySl ustawy z dma 2o 
lipea 1871 1. 96 dr. PP- do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby c. k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem wysokiego skarbu | 
wciskowego o utworzenie nowego ciała ta- 
hularnego dla części parceli 1. k. 2667 w 
obszarze 872 D° 5* 6" pochodzącej z real­
ności nietabularnej 1. k. 78 w Przemys u na 
Zasaniu pod nazwą Droga wałowa, Wallstrasse 
Nr. Y w Przemyskim powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
c. k. sąd obwodowy dotyczący projekt wy­
kazu hipotecznego założonego w Przemyskiej 
tabuli miejskiej Dom. Z sanie łono. IV P«g- 
272 dla nowego ciała hipotecznego, składa­
jącego się z  części parceli 1. k- 2667 w o- 
bszarze 872 □» 5‘ 6" pochodzącej z realności 
nietabularnej 1. k. 78 Zasanie pod nazwą 
Droga wałowa Wallstrasse Nr. V wygotował, 
któryto projekt w tymże c k. sądzie obwo­
dowym przejrzanym być może, a od dnia 
I  listopada 1881 za księgę gruntową uważa­
nym będzie, równie oznajmia się, że od

tamże itoiunków własności i posiadani i bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie, 
oznaczenia nieruchomości iub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k sadz e obwodowym swoje 
oznajmienie do dnia 1 grudnia 1881 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, praw a 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakosiec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, 
Jub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucja lub przedłużenie po­
wyższego termma dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Lwów dnia 19 lipea 1881.
(6315 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 33-38. 0. k Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niaiejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenia wierzytelności 
Samuela F a c h  tera w kwocie 130 zł. 
w. a. z p>. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 4 w Zslescach 
położonej dłużnika Józefa Sapiehy własnej 
w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego daia 9 września, 
14 października i 9 listopada 1881 każdym 
razem o godzinie lOfcej przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 580 -150 ctw . a. zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realuoś i przejrzeć można 
w tus. registraturze

O tem uwiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, tudzież którzyby 
prawo zastawu nabyli na realności sprzedać 
się mającej, lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sąd rwa licytację dozwala­
jąca doręczoną być nie mogła, przez kuratora 
w osobie p. Józefa Lenczewskiego ustano­
wionego

Chodorów 29 czerwca 1881.
(6296 2 —3) E  d  y  K t

L. 5007. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy wekslowej 250 zł. w. 
a. z pa. przez Perię Puadyk wywalczonej, 
odbędzie się w dniach: 19 września, i 17 
października 1881, każdym razem o godzi-

tabularnej w Rzepedzi pod 1. 87 położonej, 
w drodze publicznej licytacyi na dniu: 15 
września, 13 października, i 10 listopada 
1881 zawsze o godz. 10 przed południem 
się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Na pierwszych dwóeh terminach bę­

dzie realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej na ostatnim i niżej takowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną.

Kuratorem wierzycieli jest Ferdynad 
Tymowski. |

Bukowsko 30 lipea 1881. j
(6301 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 4675. Na dniu 7 września 1881, o 
10 godz. rano w tut. sąd zabudowaniu od-

_. p. n. odbędzie w tusądowym gmachu 
położonej, Ch-.my Torcziner własnych za lub w dniu 19 września, 24 października i 28

w
36% ct.

w. a.
ceny szacunkowej 139 zł. 

a. za złożeniem wadyum 14 zł 
Gdy wspomniane 2/g części realności 

w powyższych dwóch ter. linach nad lub 
za cenę wywolauia nie mogłyby być sprze­
dane, natenczas w celu ułożenia ułatwiają­
cych warunków wyznacza się termin na 
dzień 31 października 1881 o godzinie 10tej 
przed południem z tem dołożeniem, że nie
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni, I Lipnickiego z pod Nk. 161 został uchwałą c. 
jako do większości głosów stawająeyeh przy- j k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 16 
stępujący uznani będą. i lipea' 1881 l. 17029 za marnotrawcę uznanym

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg • i dlań kurator Maciej Dudziak gospodarz z 
tabularny mogą w ts. registratuize przejrzeć. ; Międzybrodzia Lipnickiego kuratorem usta- 

Dia tych wierzyeifii hipotecznych, któ-! nowionym. 
rzyby po dn u 2 czerwca 1881 do tabuli i Biała dnia 30 lipea 1881.
weszli, lub którymby uchwała licytaeyę do- j L. 177. (6823 2— 3)
zwalająca z jakiegokolwiek bądź powodu i O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
wcale lub wcześnie doręczoną być nie mo- j 0. k. sąd powiatowy w Rawie rozpi-
gła, ustanowiono kuratorem Dra BilleU ze ; sojft przymusową sprzedaż realności dłużni 
substyeyą Dra Mijakowskiego w Złoczowie, ków masy spadkowej Fiiipa Jacków i Dnmł'1QC1 i Ti/r.1 • , i i-----Złoczów dnia 16go lipea 1881. 
(6294 2— 3) O g ło sa sssu le .

L. 1305. 0. k. sąd powiatowy w Bu-
kowsku podaje do publicznej wiadomości. ! kwocie 336 zł. 84 ct. w. a z % i prz. na 
że celem zaspokojenia pretensyi Szabsy M u l-; 19 września, 14 i 24 października 1881 o 10 
lera przeciwko Pawłowi Bruciakowi w kwo- ' rano.
cie 132 zł. z pa. egzekucyjna sprzedaż r e- j  Cena ssacunkowa 870 z ł , wadyum 10%. 
alności włościańskiej dłużnika własnej nie- Bliższe warunki, protokół zastawnego

GtueU Lwowska Nr. 204 z dnia 7 września 1881.

opisania i ocenienia można przejrzeć w re- 
gistraturze. Dla niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się kuratorem e. k. nataryusza p. 
Pawła Górkę.

G. k. sąd powiatowy 
W Rawia dnia 23 kwietnia 1881.

(6298 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 4948. Odnośaie do tut. sąd. edyktu 

z dnia 30 października 1880 1. 6109 ogła­
sza się, że La terminie 27 września 1881 
o 10 godz. rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż licytacyjna re­
alności dłużników Stefana i Rozalii Karkow­
skich ycd 1. 187 w Ozernilawie położonej, 
na rzecz c. k. uprz. galic. ake. Banku hi­
potecznego pto 8 rat po 46 zł. i reszty ka- 

bedzie sie publiczna sprzedaż realnolci po“d P1̂ 11 93f  73 ct. z przynależy teściami
1V  342 V  Korczynie, Wolfa Rappaporta pod warunkami w t u t s ą d  uehwale z dn.a 
własnej ciało hipoteczne stanowiącej i ni- ’ 30 P^dziernika 1880 i. 6109 ustanowione- 
*  saaeunkowej 1770 1 . w. |

O ezem się interesowanych odnośnie > -KW0Cie 4"-L0 21 R- a- 1 *a jaKąsoiwies: ce 
do obwieszczenia 28 września 1880 1. 6301 »ę, oraz ze wadyum na 5%  ceny wywołania
N  N 77 78 i 80 Gaz. Lwow. z roku 1881, ! zn!Żone zostało.

■ Z c. k. sądu powiatowego,
powiadamia.^ ^  ^  powiatowy. Jaworów dnia 7 lipea 1881.

Krosno dnia 22 czerwca 1881. (6321 2—3) E  d  y  k  t
(6305 2 —3) E  d  y  t  L. 1836. 0. k. sąd; powiatowy w Dą-

L. 3106. Sieniawski c. k. sąd powiato- browy podsje do wiadomości, iż celem za- 
wy przedsięweźmie ^.zaspokojenie w ierzy -' płacenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
telnośei Chaima Pellenberg w kwocie 235 zł. włościańskiego we Lwowie 112 zł. 71 et. 
z pn. przymusową publiczną sprzedaż prze- 1 z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
targową połowy realności pod 1. 5 w Woli dniu: 7 października, w dniu 25 paździer- 
Buchowskisj, ciała tabularnego niestaaowią- nika i w dniu 25 listopada 1881, Każdym 
eąj w powiecie sądowym Sieniawskim w Sta- : razem o 9 godzinie z rana, publiezna sprze- 
rostwie Jarosławskiem położonej Józefa Wiel- daż realności pod 1. 56/85 w Mędrzychowie 
gosa czyli, Zalużnego własnej na dniu 22 położonej, do mssy spadkowej Kaspra Sza- 
września i 27 października 1881 o 10 godz. jora należącej,
rano li za eenę szacunkową 730 zł. stano - j Cena wywołania wynosi 1000 zł.
wiącą cenę wywołania lub wyżej, zaś na i Wadyum 100 zł.
duiu 24 listopada 1881 i poniżej ceny sza- \ Bliższe warunki przejrzeć można w
cunkowej. i registraturze sądowej.

Zakład wynosi 73 zł. _ j Dąbrowa 4 marca 1881.
Bliższe warunki i protokół zastaw nicze-1 (6303 2_ 3) o b w le S !B C z e i l i e .

go opisania można w P^ejrzec. } L m 6m  c .k . Sąd powiatowy w Niżaa-
r6324 2— Of f I os *©ni e .  i kowieach przeprowadzi w dniach 31 paź-

- L 1615, Dnia 28 września 1881, tu- ' 3^ ' nilfa , J 881- 30 listoPad» ! 28 grudnia 
dzież dnia 13 i 24 października 1881 za- I 18t8l  każdym razem o godz,me 10 przed 
wsze o godzinie 10 rano sprzedaną zostanie . południem publiczną przymusową sprzedaż 
w są d z ił tutejszym realność włościańska, na . <*<*> połtera morga gruntu  pod 1. k 150 
400 zł. w. a. oceniona w Kamionce wołoskiej w Niźankowicach położonego, ciała tabuiar- 
Lipnik położona, pod L k 115 sub. rep.
196 ciała tabularnego nie stanowiąca własna i Leiein wJ a0Dycia wierzytelności jaKODa

m»SJ l » Z  O l* * , . . t o t o  p . ;  i ^ ^ r tT J ? S S S , 7»‘ J T S . ' ! d  Iblicznei licytacyi celem ściągnięcia p re tensji P.re- °.a L  ,  ,  ^  oa

^  \  o%iaskiego w kwocie 187 zł. 51 ci. w. s. ; Zukhtd ^  zł w_ a

n t  1 1 maiantf 7Pfhc« n r7nir7ftć Na pierwszym i drugim terminie real-
9 ^ , .  “ %  %' Sadzie tuteiszvm a no^  ta za cen§ wywołania lub wyżej,

c- k- ^kowym. I
Z e. k. sadu powiatowego j (6319 2—3) E  d  y k  t .

W Rawie dnia 2 sierpnia 1881. i L- 25840. O, k. sąd delegowany miej-
/•g325 2  3) L. 2793. 1 ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż

«>gIo<a<E©iiie l i c y t a c y i .  ! celem zaspokojenia sumy 5746 zł. 79 ct. i
Dnia 22 września 1881 i dnia 14 paź- , 330 zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 

d Sernika 1881 tylko wyżej lub prawie sza- gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
cuukowej a dnia 24 października 1881 także kowie w gmachu sądowym w jednym ter- 
n :żej tej ceny zawsze o godź. 10 rano, od- minie dnia 11 października 1881 o godzinie 
będzie się w 'tutejszym  sadzie przymusowa : 10 przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż 
publiczna sprzedaż połowy"realności dłużnika ; przez publiczną licytację realności pod 1. 9 
Franciszka Nowickiego pod Nr. 517 w Rawie j w. h. 9 w Mogile w powiecie Krakowskim 
nietabularnej na rzecz Kazimierza Weresz- j położonej.
czaka o 25 zł. ! Ct!Q§ wywołania stanowi suma 20.000

Cena s?acnakowa 73 zł., zakład 15 zł. ri. a wadyum 1000 zł. w. a.
Resztę warunków akt opisania i oszaec- ' Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

wania w registraturze. ciąg hipoteczny, chęć kupna mający w tut,
Z c. k. Sądu powiatowego. j  s%d. registraturze przejrzeć mogą.
W Rawie dnia 20 czerwca 1881. i Kraków 29 lipea 1881.

(6297 2 i 3) E d y k  t .  1 (6172 3 - 3 )  E  d  y  U  t
L. 203 0. k. Sąd powiatowy w Jawo- , l . 7298. 0. k. sąd obwodowy podaje

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności galic. Banku hipotecznogo a to 
2 rat p ? 141 zł 75 ct. i reszty kapitału 
2060 zł. 96 ct. odbędzie się relicyticya real­
ności pod 1. 163 w Kołomyi pod następują- 
cemi warunkami.

a) Wadyum wynosi 5%  ceny szacun­
kowej t. j. 262 zł. 50 ct. w. a. i może być 
w gotówce lub też w papierach publicznych 
w uchwale z dnia 4 września 1879 1. 8551
wyszczególnionych.

b) ralieytaeya ta odbędzie się na koszt 
i niebezpieczeństwo Leizora Stahla w jed­
nym tylko terminie t. i. dnia 27 październi­
ka 1881 o godzinie 10 przed południem w 
biurze VI przy którym realność ta nawet ni 
żej ceny wywołania, kwotę 5250 zł. wyno­
szącej, jednak tylko za taką cenę sprzedaną 
będzie, która na całkowite zaspokojenie w ie­
rzytelności c. k. uprz. gal. banku hipot. i 
poprzedzających wierzytelności wystarczy.

c) inne warunki w t s. uchwale z dnia 
4 września 1879 1. 8551 wyszególnione, po­
zostają niezmienione.

Kołomyja dnia 11 sierpnia 1881.
(6280 3—3) E  d  y  k  t .

L. 3257. 0. k. Sąd powiatowy we 
Frysztaku zawiadamia, iż Wojciech Bełch 
gospodarz z Zawadki za marnotrawcę uznany 
iże  temuż Jędrzej Dędor gospodarz z Zawadki 
kuratorem ustanowionym został.

Frysztak 24 sierpnia 1881.

listopada 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczną egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod Nr, 107 w Oźomli położonej.

Cena szacunkowa 364 zł.
Poręczne 36 zł. 40 et.
Jaworów 28 lutego 1881.

(6313 2 — 3) © b w iw s a e s e n ie .
L. 7276, 0. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza, iż Wojciech Pielesz z Międzybrodzia

Makucha nietabularnej pod, 1. konslc. 92 w 
Hujezu położonej, na zaspokojenie pretensji 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego w



6093 3—3) Obwieszczenie.
L. 3968. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie wiadomo czyni, że realność pod 1. 
k. 72 w Rzeszowie położona, należąca w 
jednej połowie do Chany czyli Anny Matz- 
nerowej a w drugiej połowie do Leiby Ale­
ksandrowicza sprzedaną będzie przymusowo 
i publicznie celem zniesienia spólności ma­
jątkowej i rozdzielenia ceny kupna między 
spółwłaścicieli po strąceniu kwoty przypa­
dającej dla wierzycieli hipotecznych w trzech 
terminach: t. j. 17 października, 14 listo­
pada, i 12 grudnia 1881, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tut. c. k. sądzie obwo­
dowym pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania przyjmuje się 
sumę 19717 zł. 50 ct. w. a. na którą to 
sumę sprzedać się mającą realność według 
protokułu z dnia 28 marca 1881 oszacowaną 
została. Gdyby ani na pierwszym ani na
drugim terminie nikt nawet ceny szacun­
kowej nie ofiarował, sprzedają będzie ta re ­
alność na trzecim terminie najwięcej ofiaru 
jącemu nawet niżej ceny szacunkowej wsze­
lako tylko za taką cenę, któraby wszystkie 
na owej realności zahipotekow&ne wierzytel­
ności pokrywała.

2. Każdy z licytujących winien złożyć 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk komisyi 
sądowej */io część ceny wywołania czyli
okrągłą kwotę 1970 zł. w. a. albo w go­
tówce, albo w książeczkach kasy oszczędno­
ści, albo w papierach publicznych warto­
ściowych do lokowania pieniędzy siercciń- 
skich przypuszczonych, które wedle osta­
tniego wiadomego kursu wiedeńskiego ni­
gdy jednak nad nominalną ich wartść przy­
jęte będą.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotówce złożone było, te­
muż w cenę kupna w Rezonem, innym zaś 
licytującym zwróeonem będzie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie złożyć połowę ceny kupna z wliczo- 
nem wadyum, o ile by w gotówce złożonem 
było, w ciągu dni 60, licząc od dnia prawo­
mocności uchwały sądowej akt licytacji do 
wiadomości sądu przyjmującej do depozytu 
sądowego.

4. Od drugiej połowy ceny kupra obo­
wiązany będzie nabywca procenta 5% licząc 
od dnia odebranego fizycznego posiadania 
półrocznie z góry do depozytu sądowego 
składać.

5. Skoro nabywca warunkowi 3 zadość 
uczyni, będzie mu sprzedana realność na 
jego żądanie i na jego koszt w fizyczna 
posiadanie oddaną, i od tego czasu wszy­
stkie z tej realności należące się podatki 
i ciężary publiczne ponosić obowiązany 
będzie.

Gdyby zaś nabywca oddania sobie fi­
zycznego posiadania nie zażądał, wtenczas 
posiadanie fizyczne uważane będzie za jemu 
oddane w dniu trzydziestym, licząc cd dnia 
w którym połowę ceny kupna stosownie do 
warunku 3go do depozytu sądowego złoży. 
Gdyby zaś nabywea po wydanem sądoweai 
poleceoiu do rzeczywistego odebiania fizy­
cznego posiadania się nie zgłosił, natenczas 
dzień zwrócenia niewykonanego polecenia 
sądowego na dzień dokonanego oddania uwa­
żanym będzie.

6 . Jeżeli nabywca po dopełnieniu w a­
runku 3go złoży skrypt dłużny na resztu- 
jącą cenę kupna obejmujący wszystkie 
co (ło zapłaty tejże i procentów zobowiązania 
natenczas na jego żądanie wydany mu będzie 
dekret własności kupionej realności pod N i. 
72 w Rzeszowie położonej, a on za wł-.ści- 
ciela tejże na swój koszt zaintabulowsny, 
równocześnie resztująca cena kupna w stanie 
biernym tej realności zaintabulow&ną zostanie, 
wszystkie zaś ciężary hipoteczne z wyjątkiem 
pozycyi Dom. 10 pag 420 n. 8 on. i Dom. 
10 pag. 422 n. 10 on. wykreślone i na cenę 
kupna przeniesione będą.

7. Resztują ą cenę kupna obowiązany 
jest nabywca złożyć do depozytu lądowego 
w dniach 60 po prawomocności Tabeli p łat­
niczej, porządek wypłaty eeoy kupna stano­
wiącej. Gdyby jednak który z wierzycieli, 
przed zastrzeżonym może terminem wy­
powiedzenia zapłaty przyjąć nie chciał, 
winien takową wierzytelność w miarę ofiaro­
wanej ceny kupna przyjąć z prawem potrą­
cenia jej z tejże.

8 . W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum a nadto realność przez niego nabyta 
w drodze relicytaeyi na koszt i niebezpie­
czeństwo jego w jednym terminie i to nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

9. Nabywca obowiązany jest poprzestać 
na stanie w jakim się reidność sptzedtć się 
mająca znajduje i w jakim się w chwili 
oddania mu fizycznego posiadania znajdować 
będzie i nie będzie miał prawa do zgoła 
żadnej ewikcyi.

10. Należytość skarbową od przeniesienia 
własności sam nabywca ponieść jest obowią­
zany.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w registraturze sądowej można przejrzeć.

Gdyby na trzecim terminie realność 
ta sprzedaną być nie mogła wyznacza się

w celu ułożenia warunków ułatwiających 
term in na dzień 13 grudnia 1881 o godz.
9 rano.

O rozpisanej licytacyi zawiadamia się 
strony, wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu wiadomych do rąk własnych, wierzy­
cieli zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
tudzież tych, którzy po dniu 10 czerwca 
1881 z prawami swemi do hipoteki weszli 
jakoteż tych którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze uchwały doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Dra Reinesa, któremu za substytnta adw. 
Dra Bindera dodaje się.

Rzeszów 28 lipea 1881.
(6266 3 - 3 )  E  <! y  I- t

L 7285. , O, k. sąd obwodowy w 
Tarnowie wiadomo czyni iż na skutek p :d a ­
nia Dyrekcyi c k. uprz. gałic. zakładu kre­
dytowego, włościańskiego łącznie z Henryka 
Bielińską Maryą Oiehuiską i Aleksandrem br. 
Lewartowskim p td  dniem 4 czerwca 1881 1. 
7285 wniesionego, zezwolono u-hwałą tutej 
szo sądową z dnia 30 czerwca 1881 1. 7285 
na ekstabulacyę sum 4000 zł., 2500 z ł , 
2500 zł. 368 zł. 55 kr. w. a., 1370 zł., 1100 zł., 
589 z ł , 460 z ł , 500 z ł , 425 zł., 425 zł,
270 zł., 600 zł., 700 zł., 700 zł., 2100 zł.,
500 zł , 724 zł., 800 zł., 325 zł., 750 zł.,
750 zł., 360 z ł ,  1025 z ł ,  350 z ł ,  500 zł.,
1000 zł., 932 zł.. 1375 zł. 803/4c t , 500 zł., 
215 zł., 61 zł., 125 zł.. 2000 zł., 686 zł., 
1000 zł., 12000 zł., 1000 zł., 1200 zł., 600 
zł., 600 zł., obowiązków zapłacenia połowy 
dłuhów Apolimaregu br. Lewartowski sześcio­
letniej dzierźawydóbr Dobraeowa 6790 zł. */s 
części sumy 10000 zł. 2000 dalej sum 4800 
zł. względnie 2800 zł., 5472 zł. względnie 
3000 zł. 500 zł, 500 zł. 7000 zł. w. a. z pn. 
z dóbr Z;mnawoda, Dobrucowa, Glinnik i 
Rontoki i różnych sum na c tyc-hże dobrach 
intabulowanych.

Gdy wierzyciele Nussim Beim, Szymon 
Trattner Samuel A.felbaum, Leib Fortner i 
Szaja Dembicer ze swemi wierzytelnościami 
na powyższych dobrach liipotekowani z miej - 
sca pobytu są niewiadomi przeto ustanawia­
jąc dla nich kuratora w osobie adw. Dra. 
Malawskiego z substytucją adw. Dr. Salaoao 
na w Tarnowie zaleca tymże, ażeby ustano­
wionemu dla nich kuratorowi potrzebne środ­
ki prawne do swej obrony udzielili, lub in ­
nego zastępcę dla siebie wybrali i o tem 
sądowi tutejszemu oznajmili, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać by musieli.

W Tarnowie dnia 30 czerwca 1881.
(6272 3 - 3 )  k- & $  U i,

L. 1979. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że dnia 17 października 1881 
o godzinie 10 raao odbędzie się egzekucyj 
na licyiacya realności pod Nr. 3 w Górce poło 
żonej ciała hipotecznego niestanowiącej suk­
cesorów Maryanny Bobowej i nieobjętej ma­
sy Józefa Boby własnością będącej

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł 
Wadyum wynosi 15 zł.
R-sztę warunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze 

Chrzanów dnia 30 czerwca 1881.
i.6271 3—3) E  d  y  k  t .

L. 6620. C k. sąd powiatowy miej.
delegowany w Samborze zawiadamia z miej 
sca pobytu i zamieszkania iTewiadomego J a ­
na B alab ań sk ieg ), iż celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały z dnia 29 lipea 1880 1. 
6189 i 6467 w sprawie egzekucyjnej Auto 
niny Białoskórskiej przeciw Janowi Bafabań- 
skiemu o 100 zl. z pn. ustano wił kuratorem 
dla niego p. adw. Dr. Witza, a p. adw Dr. i 
Kohna tegoż za lęp.-ą.

Sambor dnia 12 sierpnia 1881.
(6289 3 —3) E  d  y  k  t,

L. 32803 O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie o. i-: u przy w. galic. akcyjnego Baa- 
ku hipotecznego przeciw Leonowi i Sprinze 
małżonkom Spinner o zapłacę >ie 3 rat po­
życzki po 161 zł. w. a. z pa i reszty) kapi­
tału 3029 zł. 19 ct. z pn odbędzie się w 
tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realaoś’i pod 1. 3308/* 
Leona i Spriazy małżonków Spinner własne; 
w dwóch terminach a to 20 października i 
3 listopada 1881 każdym razem o godzinie
10 rano za lub wyżej ceny wywołania.

Za cenę wywołania przyjęto kwotę 7172 
zł. w. a. wadyum zaś wynosi 7.17 zł w. a.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej sprzedaną nie została, wyznacza się ter­
min do ułożenia warunkó .v ułatwiających na 
dzień 4 listopada o godzinie 11 rano z tem 
oznajmiemiem źe niejawiąey się wie.zy 
ciele za przystępujących do większości gło­
sów jawiących się uważani będą

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
tej realności w tusąd. registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

O czem się wszystkich wierzycieli do 
rąk własnych tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 lipca 1881 do tabuli weszli lub któ­
rymby niuiniejsza lub później wydać się ma­
jące uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu 
wcale nie lub nie dość wcześnie doręczone

być mogły, przez ustanowionego kuratora adw. 
Dra Weisa zawiadamia.

Lwów dnia 20 sierpnia 1881.
(6282 3—3) Obwieszczenie.

L. 1060 Jego Ekscelencja e. k. Prezy­
dent Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl § 301 ustawy postępowania karnego 
z dnia 2-3 maja 1873 mianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji przewodniczącym Trybu­
nału sądu przysięgłych Stanisławowskiego 
c. k. sądu obwodowego, który posiedzenia 
swe dnia 3 listopada 1881 o godzinie 9tej 
rano rozpocznie Prezydenta sądu dra Izydora 
Pasławskiego, zastępcami zaś przewodniczą­
cego Radców Sądu krajowego Aleksandra Pro­
kopowicza, Michała Hofmokla i Jana Noir.

Oo się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego

Stanisławów 2 września 1881.
(6286 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3244. O. k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli, podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, źe w tymże sądzie odbędzie się przy­
musowa pibliczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. 197 i 434 w Starejsoli położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej masy nieobjęte' 
Jana Orłowicza własnej na zaspokojeoie 
pretensji Rnchli Rosenblum w kwccie 24 
zł 80 ct. w. a. z pu. dnia 21go września 
i dnia 19go październik*. 1881 ii tylko za 
lub wyżej ceuy szacunkowej, zaś dnia 23go 
listopada 1881 i poniżej tej ceny, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem pod 
warunkami, które w ts. registraturze przej- 
rzanemi być mogą

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 410 zł.

Wadyum 41 zł. w. a.
O. k. Sąd powiatowy

Sfcarasól 23 lipea 1881.
(6270 3— 3) @ D i f t.

31. 2302 © om  t. f  S m ż jje n c ljtc  iu  
S tan is ław ów  m irb  befanut gemadjt, b a | m it 
bent © fd jfitffe  nom 1 Hejember 188031- 12737 
iibe r ba§ gcfammte, iuo im m er befinblidje, k *  
mempgltdje fo mie f i k r  ba§ in  ben Sdnbern, 
fu r  iueldje bie ifo n fu rS o rb n u ttg  nom 25 35e* 
ce m kr 1868 91. @ 33 1869 k r  1 g ilt  gele= 
gene unkroeg lid je  ©ermiJgen ber © ebritber G u- 
ten tag ba§ i f t  be§ Jona G uten tag  unb Isaak 
G u ten tag  ber Ż lou fu iA  eroffnet tuorben.

3 u r  Seitung beSfefkit tu itr  be ber f. f. 
£anbe§gerid)t§ratf) Uon Zaeharyasiew iez unb 
al3 e inftm eitiger Dkaffanertualter adw.
■r. Joach im  Roseob rg  k f t im m t

9tfie biejenigeu tuelcfje gegen biefe ®on* 
f it r lm a ffc  einen S ln fp rud j at§ $onlur§Iduf> i=  
ger erljeben mollen Ijabeit iljre  gorberuugett, 
je lb ft tuenn cin 9 te d jt§ ftm t baritber anfjangig 
je in fo llte , inne rlja lb  60 Sageit Dom Hagę k r  
ilu u bm a d ju tig  b ie fe l EbifteS an, bei biefem 
f 1 ® m §gerid )te, nad) © o r fd ) r if t  ber ®on= 
fitiA o rb iu ttig  ju r  © erm cibung , ber iu  berfef* 
beu angebrofjeten kad )tl)c ile  ju r  2 lnm rfbn iig , 
unb bet ber attf beu 27 D ftobe r 1881 ange* 
orbueten H ag fa fjrt, meld;e jug le id ) al§ 9Ser= 
g te i§ tagfa l)rt k f t im m t ttńrb, ju r  S ią iiib u iru u g  
unb ju r  kaug b cftim m u n g  ju  bringeu.

H en bei biefer allgcmeinen H a g fa fjrt er* 
fd je tne n ku  augemclbeten © laub igern  fte ljtb a ś , 
9 łrd )t ju  burd) freie 28af)( an bie S te lle  bel 
ik a ffa o e rtu a lte rś , feine§ S te luertre ters ber 
k łitg lie b e r  bc,§ @ laubigerauSfd)uffe§, tueldje 
b iś  ba^tn im  Slmte maren attbere jpetfonen 
il)re» 3Sertraune§ eubgiltig  ju  bcru fe ii, ju r  
Ś e fla ttig u ug  be§ uom @ rrid)te k ftc lltc n , ober 
© ritennung eiue§ atiberen TftaffaOerrualtcrg unb 
SteloertretcrS beSfelbcu, unb ju r  2Bal)t cine» 
© la u b ig e ra uś fd ju ffrż  rotrb bie H ag fa l)rt au f beu 
22tett September 1881 um  9 U tjr  33. 9)1. an* 
beyaumt, ju  mcldjer bie © laub tge r m tte r © ci* 

i brtnguug  ber ju r  © efd je iu iguug i l j r a - S lufpru* 
d)e btcnltd)eu ©etege ju  erfd)etnen oorgelaben 
merbeu.

S u3lo:idj m irb  ben © Idubtgeru  melĄe 
n id )t im  S preuge l biefeg Sireiśgerid)teg moljncu, 
erinnert, ba^ fie nad) §. 111 ber St. D t einen 
im  1). o. (S ertd fiś fp ra tge l mol)nl)afteit 3 u fta l*  
lungSbeOollmad)tigen nam l)aft ju  madjen l)a* 
Len, m ibrigenS i i k r  S tutrag bc§ 5l'onEurl Sfo* 
m m if fa r l au f iljre  © e fa^r itub Softcu etn ©it= 
ra to r  f i i r  fie beftellt merbeu murbe.

Ś)ie SBeiteren © e ro ffe u llid ju n g e n im fia tt*  
fe bicfc» fton fnr§O crfa l)rem l merbeu burd) ba» 
S lm tgblatt ber Sembergcr 3 cih u ig  bcfan itt gp* 
geben merbeu.

Stanislau 6 k u g u ft  1881.
(6206 3 - 3 )  d  d  y ii. t.

L. 34153. C. k, Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Petronelę Milko v-ską, iż adw. dr. Władysław 
Majewski jako prawmaabywca Mieczysława 
Witowskiego wniósł na dniu 10 lutego 1881 
1. 6563 prośbę przeciw ś. p. Józefowi Słobo- 
dzie względnie tegoż spadkobiercom Józefie 
Gigel, Petroneli Milkowskiej i Wilhelminie 
ITeliksie 2. im Słobeda pto. 100 zł w. a. ex 
maj er i 200 zł w. a. o polecenie c. k. urzę­
dowi podatkowemu jako depozytowi sądowe­
mu, aby ze som 118 il. 99 et i 132 zł. 67 
ct na rzecz masy spadkowej śp. Józefa 
Słobody przechowanych odpowiednią wy­
walczonej pretem-yi część wypłacił, w skutek 
której ts uchwałę z dnia 26 marca 1881 
1. 6563 wydano.

Gdy życie i miejsce pobytu Petroneli 
Milkowskiej niewiadome jest, ustanowił sąd

dla mej do zastępywania jej w tej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adw. dra Siterskiego z substytucyą 
adw dra Szwedzickiego, z którym to kura 
torem sprawa ta wedle obowiązujących u- 
staw przeprowadzoną będzie i któremu 
rzeczoną uchwałę doręcza się.

Wzywamy przeto PetronelęMilkowską, 
ażeby ustanowionemu dla niej kuratorowi cc 
do zastępowania swego informacyi udzielih 
lub innego pełnomocnika ustanowiła i sto 
sownyeh środków celem obrony swej wcze­
śnie użyła, gdyż wynikłe z zaniedbania dli 
niej szkodliwe skutki sama sobie przypisał 
będzie musiała.

Lwów dnia 6 sierpnia 1881.
(6209  2 — 3) 3 ( . 1218/999 .

$ f c v i i c  s  S ts t t t i t i u t i
in bent f. f. @taat§*@eftiite ju  9łabau£ in ber 

Bukowina.
2tm 22ten  S ep tem ber 1881 um  9 Ul)i 

© o rm ittagg  merbeu in  bem f. f. © taatlgeftii! 
ju  J łab au i)  nud)ftef)cub uerjetcfjnete ju i 
3 u d )t ober ju n t © ebraud) Perm cnbbare $ fe rb i 
gegen gteid) baare © ejap lung  au  beu ŚJłeift 
bietljenbcu berfau ft merbeu unb  jm a r :  

5{3eptnier §eng ftc  . . . .  2 © tiiif
1 j f i t i r ig e  5 „
S R utterjtuteu  ..................... 12
4 jćitjrige S tu tc u  . . . .  5
Q  i O

4 „ 2Baf(ad)eu . . . .  4
3 „ „ . . . .  12 „

©ebraudjśpferbe . . . .  22  ”

putjuleu DJłuttcrftuteu . . 1 „
„ 2 jdljriger SBallad) . 1

3ufammcu . 96 S tiid.
®ic niid)fte @ifenbaI)nftatioit ift Hadik- 

fklva-RadautzberSemberg=Czernowitz’er-Jassi’i 
Eifeubapu, mo aud) fyafjrgelegenpeiten bom 
ftiite nad) iDłbglidjfeit beigeftellt merbeu.

©om f. f. ©taat£*@eftut 
©abaut^ im SIngnft 1881.

(6156 3—3) E  ii )  k t.
L. 1U618. U. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiidamia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych A bra­
hama Izaaka dw. im. Menkesa i Józefa Gold- 
berga, a w razie ich śmierci ich z miejsca 
pobytu i życia niewifdurnych spadkobier­
ców lub prawonabywców że z powodu wy­
toczonego przeciw mm pod dniem 8 sier- 
paia 1881 do i. 10618 pozwu Jana Sma- 
lawskiego o wykreślenie ze stanu biernego 
IV. części dóbr Uherce zapłatyńskie liczbą 
wykazu hipot. 225 oznaczonoj prawa zasta­
wu dla sumy 331 zł. 30 ct. m. k. z pn 
wedle Tom. VI. str 484 n. 3 on. na rzees 
Ignac, go P.ekarsk ego iutabulowanego, tu­
dzież wykreślenie odnośnych pozycyi 4 i f 
i 12 on., wedle których Józef Goldberg zi 
właściciela tej sumy z pn. zaś Abraham 
Isaak Menkes za właściciciela a/3 części tej 
sumy jest intabulowany, us anowiony został 
dia n ;cb kuratorem adwokat Dr. Pawbński 
ze substytucyą adwokata Dra Steiermans, 
i że dckreLeye pozwu do pisemnego postę- 
po i auia z 90 dn owym terminem do obrony 
onemuż kuratorowi doręczone zostają

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
środki obroay ustanowionemu kuratorowi 
udzielili, lub innego zastępcę obrali, gdyż 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Sambor 16 sierpnia 1881._______ '__

Doniesienia prywatne.
L. 918. (6061^2—8)

Obwieszczenie.
Przy Zborze izraelickim we Lwowie 

oprzóżnione zostało stypeadyum dla jednego 
ucznia, uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gimnazyalnych lub z trzech 
wyższych kLs realnych we Lwowie, fundo­
wana przez p. Różę Frenki, na uczczeuie 
pamięci męża swego byłego adwokata krajo­
wego i przełożonego zboru izraelickiego we 
Lwowie, Dr. Hermana Frenkla.

Stypendyum to, składające się z odse­
tek kapitału 2000 złr. w listach zastawnych 
galicyjskiego Banku hipotecznego, udziela 
przełożeństwo Zboru izraelickiego we Lwo­
wie z uwzg^duieniem  przedewszystkiem 
krewnych zmarłego Dr. Hermana Frenkla, 
w braku takich ubiegających się krewnych 
fundatorki, a w braku także takich przy 
szezególuem uwzględnieniu byłych wycho- 
wańców izraelickiego demu sierót we Lwowie.

Chcący się ubiegać o udzielenie powyż­
szego stypendyum, winni są udowodnić swoje 
ubóstwo, dobry po-tęp w naukach i moralne 
zachowanie się, jako też w danym razie po­
krewieństwo z ś. p. Dr.’ Hermanem Frenk- 
lem lub fundatorką p Różą Frenki, albo że 
byli wychowańca mi izraelickiego domu sierót 
we Lwowie.

D Ryczące podania wnieść należy do 
dnia 20go września 1881 u przałożeństwa 
lwowskiego Zboru izraelickiego.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów dnia 22 sierpnia 1881.



z ukończoną 2gą lub Scią klasą gim- 
nazyalną lub realną, znajdzie umiesz­
czenie jako praktykant w D r u k a r n i  
L u d o w e j  p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 7 

we Lw ow ie.
(6365 1 2)

J .  L e o n a  P o r e l e f ?
w e  L W O W I E .

Z s c l io k e * *  s a m t l i c h e  S T o v e l le n  in 12
Theile, 4 Biinde, elegant gebunden, neue Aus- 
gabe — zamiast 12 zł. 5.50.

B fo w o ś e :  6360
ł t o r l i n * s  b e r u b n i t e  und berielitigte Jiiiuser 

(Die Geheimnisse yon Berlin) sehr interesant, in 
2 Biinde, illustrirter Titelblatt 1.40.

N a żądan ie  k a ta lo g i fran co  i  g ra tis !_____

PL j l * p ’ń w >  przeprowadzona z W i ę c k o -  
, .11 u U W , wic pod Jarosław iem
do J u r k o w a  w powiecie . B r z e s k i m ,
c naczona na wszystkich wystawach, które 

obesłała^ > rwszemi nagrodami, ma do zbycia kilka 
sztuk _ "* jmiesięcznych wyborowych p r o s i ą t .

Z powodu, że trzody nie można kopulowae w 
bliskiem pokrewieństwie, wydają się z tutejszej stajni 
do każdego miejsca same samiczki lub wieprzaki, do 
których z innej niespokrewnionej ekodowli pary do­
brać należy — inaczej przychodzi progenitura za słaba 
lub niepłodna.

(ełnej krwi chodowla Yorks- 
hire’ów,

Zarząd dóbr Jurków  - Tw orkow a
przez Tym owę. 6359

I o w a  r e a l n o ś ć !  
p i ę t r o w a  0 7okliaeh

o o o o o o © o o q o o o o o o

SALON MÓD
i pracownia 

s u k i e n  d a m s i i c h
Suknia zw yk ła  . . . . . . .  od 3 zł.
Suknie stro ju® ........................................ od 4 zł.
S u k ien k i d z i e c i n n e ......................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na prow in ­
c ję  i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych żurnali.

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K ra k o w s k ie j 1. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).

0 0 9 3 0 3 0 0 5 0 0 0 0 0 0 0

N p i ę w w  * *  frontowych
z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwolnej ręki pod baidzo to- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogić 1 w objętości 120 sążui kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8‘V0 a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administraeyi „Gazety 
Lwowskiej11.______________________________________

2 Z « I r  o j  o  w i s  S i  o

M O R S Z Y N
w  p o w i e c i e  S t r y j s k i m

s ta c ja  k o le i A rcyk g ięo ia  A lb re ch ta
będzie otwarte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona^.

Środki lecznicze morszyńskie, jako 
to : wodę gorzka czyszczącą „Bonifa- 
cego11, sól z tejże, solankę i borowinę
1 ł ".11 „ _ Ib. t rr In i ri Ał>A _

I,. 4595. (6831 1 - 3 )
M a  K a k i a  d n

w Kulparkowie
polrzeba co dni 14 m a s ł a  świeżego 
Jt sJonego około kilogramów 1 ^ 0  

i ji*j około »SO k ó p .
Chęć dostawy mający zecli a się 

zgłosić dnia 20 1). lii. O gOilz. litej 
rano do Z^khrhi, gdzie po otwarciu 
ofert odbędzie się ustna licytacja.

Kaueyę 15°/0 od całorocznej do­
stawy przed lieytaoyą w kasie Zakła­
du złożyć należy.

Kulparków 5 września 1881.

m p r*  Wyszło z druku w Warszawie 
dzieło pod tytułem :

Najlepsza Metoda
Języka N iem ieck iego  do nauki 
b e z  n a u c z y c i e l a  w  t r z e c h  

m ie s i ą c a c h
opracowana i wydana kosztem P L A T O N A  V . 
R E I J S S 1 N E B , nauczyciela języków nowożytnych 
w części na sposób O l l e n d o r l l a ,  a w części na 
sposób T o u s s a i a t - L a n g e n s c h e i d t a .  ‘

Cena całego tomu 4  zł. 1 5  et.
„ kursu niższego 9 0  et. (5846 4—4) 

Główny sk ład  na G a lic ję  w księgarni

F. H. RICHTERA (H. Altenberga)
w e  L w o w ie  plac Maryacki.-

Ogłoszenie licytacji.
(5799 4 - 4 )

|  G a licy jsk i
g Zakład zastawniczy i kredytowy
p  LWÓW ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,
<» podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe w dniu 30
M  czerwca 1881 r. przedmioty zastawione m ianow icie: złoto, v

srebro i drogie kamienie, towary łokciowe, sukna, futra, Q
p  bielizna i inne przedmioty w dniach 12, 13 i 14 września Q
O  1881 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną G

licytaeyę w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulaminu naj- Q
^  więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana. Q

Uprasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek.
H  dnia 13 sierpnia 1881. Q

X X X X X X X X X X X X X X X O X X X X X X X X X X X X X X X ) > !

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mn ej 
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeó bez zarzi

fo-
 .,-----  — .,--------j . —  ..„rzutu.

Ale także najregularniejsza piękność dopiero wiedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i młodzieńczo świeżej płci. Licz­
na ilość pań nie może mieć pretensyi do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta­
rości zapewnić, należy używać, p^ez wielu znakomitych mężów, a to __
prrf Pyefluch w Londynie, proi Easpi, dr. Jiingera, dr. Rudnitza 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa­
ny b a l s a m  b r z o z o w y  L e n g l e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, namiejętności, lub z powodu 

innych prz-czyn zbrzydną płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
do zupełnej gładkość. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje 
jej przyjemny koloryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że o 
prócz dr. Lengirla balsamu breozmego i ie ma lepszego i niezawodniejszego śr. dka na 
upiększea e i konserwowanie twarzy, s ‘wierdzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka l złr. 50 ct — We .wowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera. (2621 38—?)

0 -0 - 0  Q -© "G M ł>  0 0 -0 -0 -
1 0 %  n i ż t i  4*4 aa f a b r y c z n y c h

nabyć można z najlepszych fabryk -«r» B j  a i l  B  a  n  •  W  r •

f o r t e p i a n y  i  p i a n i n a  t y l f c O  1 4  C l i l i  0 ( 1  1  C IO  1 5  W r Z e S l l f f i
w składzie fortepianów

JAATA KALKO J tĘ
we Lwowie  (5752 7- 

przy ulicy Karola Ludwika J. 7.
-30)

N

do kąpieli, oraz ługi z solanki i boro­
winy uprasza, się z&nłaTueh u zarządu 
w  I l o r s z y u i e .  (5763 8—12 >

L. 1014. (6062 2 - 3 )

Konkurs.
U lwowskiego zboru izraelickiego opróżnione 
zostało stypacdyum w rocznej kwocie 12-6 zł 
dla izraelickiego ucz da wyższej szkoły re- 

ńinej we Lwowie.
Ubiegający się o to stypendyum, które 

przeznaczone jest na czas uczęszczania do tu ­
tejszej szkoły realnej, wzkazsć ma ą swe ubó­
stwo, przynależność do lwowskiego zboru, 
celujący postęp i nosić ubiór krajowy.

Stypendyum to udziela tutejsza izraelicka 
Rada zboru do której ubieg jącv się wnieść 
mają podania swe w przeciągu 4 tygodni. 

Przełożeńdwo zboru izraelickiego.

ajlepszy środek przeciw cierpieniom żołądkowym 
jest wypróbowany i przez fakultet medyczny 
wszechnicy Pragskiej zalecony

( C a s t r o f o n .
zwłaszcza przeciw trudnemu trawieniu, w braku 

apetytu, przeciw odbijaniu się, w kurczach, wzdę­
ciach i zgadze.
*____ Flaszka 7 0  c i .  w. a______________

M r ó w k o w y  w y s k o k
K .  P o t u , c e l n i

przeciw artre ty zmówi, gośćcom, podagrze, bolom wkrzy­
żach, hemoroidom, przeciw bolom wstawu i nowr.ilgii- 

Cała flaszka 1  z b ,  ‘/a 5 0  o t ,  we a.______

~ H E R B A T A
p r z e c i w  k u r c z o m  i  b o l o m  z o l n d k n  

P r o f e s o r a  D r a .  L o s c h n e r a
J1KRBATA ta jest z wyśmienitym skutkiem wypróbo­
wana w cierpieniach kurczowych i w niestrawnościach 

żoładka. — Paczka 20 < t ._

Płynno mydło żełaziste.
Z wyśmienitym skutkiem bywa używane pfLC' 

ciwko bolom zębów, obrzmieniom pochodzącym z bólu 
zęba, przeciw ranom, sparzeniom, poceniu sic nóg, na- 
skórnyin chorobom i azkrofułom.
_______ t ąła flaszka 1 z ł . ,  LL 5 0  C f. w. a._______

Ź e l a ż i s t i i  m a ś ć  m y d la n n a
leczy wszelkie zbrzęknięcia powstałe z odmrożenia 

w" ciągu 8 dni. (6482 5 - ?) 
ffl& r  Główny skład dla P r a g i  u aptekarza pod 

„Białym Aniołem11 Józefa Fiirsta  
D l a  1  . u « w a  główny skład u  a p t e k a r z a  

H e n r y k a  B l a s n e n f e l d a , dalej u Pp. 
Jakuba Beizera, Z. Ruckera i Mikolasćha.

W  K r a k o w i e  u aptek. Józefa Trauczyńslciego.
„ C z e r n i o w e a c l i  u aptekarza L. Bohdowicza. 
„ T a r n o w i e  u apt. Franc. Węgrzynowskiego.

D r o h o b y c z u  u apt. Henr. Blumenfel a.
„ S ł z o s z o w i e  u Schaittera i Spółki.
„ S t r y j u  u aptekarza Juliana Zgórskiego.
„ T a r n o p o l u  u apt. Franc. Jamrógiewicza.

Największa w świecie

przy ulicy Janowskiej naprzeciw kościoła 
Św. Anny.

Zuara ze swej nieustraszonej odwagi 
PogTomicielka zwierząt 

p a n n a  O t y l i a  -K lee b e rg * ,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzania

zwieiząt które dotyibczrs przez żadcą kobietę nie były wykonane.
W menażeryi między innemi znajdują się zwierzęta : Hipopotam, Nosorożec, Słoń, cztery 

bengalskie Tyg ysy król wskie familia Lwów z 3ma lwiątkami, 4 młode bengalskie Lwy, Ja­
guar, 6 L- mpartów, Zebra 7 Hyen kolekcya małp, Gronlla 5 stóp wysoka. Pawiany, Andrias, 
Mandril), i t. d. Żyrafa Struś i inne. Coduennie o godzinie 4 i 7 po prłud. przedstawienia
karmienia zwierząt. — Menażerja otwarta od godziny 9 rano do 10 wieczór — Ceny miejsc:
I ze 70 c t , l in ę  40 c t , IHeie 20 ot. Dzieci do 10 lat na I-:ze i Ilgie nrejsce w towarzy­
stwie osób stars/yeh płacą połowę. (6232 2—3)

Lwów doją 21 siernu’ft 1881

~ W W i  m
najszlachetniejsze ga tunki stołowe, świeże i dojivałe, szczególnie 
stosowne do kuracji uzupełniającej i deseru, starannie opakowane

w pięknych koszykach

5  k i l o  a  2  z ł r .
przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gotówki

R. MAITI w Tryeście.
(5651 9 -  32)

I] 4 Y j s j s c z e f l | ó l i » j ^ * g ,     m
( )  Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym. ( i

*'  1  A n t i l e n t  f i l i a .  M
j  Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną [ y j

.. :  1------  j„i:i.„+v,nóń l"w.„.)□ r,,n f^.„  0 środka polega na tem, że naskórek
pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 

.  .  u . i - - 0- - r — j .....vt. r j ą ; dlatego też osoby posiadające _ _
f i l  twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A n t  i le  n t  t i i  i i odzyskują delikatność białość [ f il  

i prawdziwy młodzieńczy wyraz_ twarzy. A n . l e  nt  t i l  ę polecam z tem przekonaniem, że jako śro- L r l 
f l  dek hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nio ma sobie równego, jest on zupełnie nie- 

szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. Cena . . . . . , . . 2 '—
O ł ó w k i  d o  b r w i  i  r* < js 6 w , czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości —'60 Ta i

IBJ O M w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i e  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —-ee
W  M ączk a  ryżow a  do twarzy    —-20 i —'35
I I  p u d  i- f i y g i e n i c z a i y .  Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli

i wydelikatnia płeć  ......................................................... —-50 i 1‘—
[f il  P u d r  książęcy b ia ły , jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- TAI 

wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast- 
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na- 

I I  turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko . . “— -60
g j  ” całe p u d e ł k o ................................................1-— i 1-50 f ]

P u d r  książęcy, cielisto różowy dla blondynek i ~
[ f il  P u d r  książęcy cielisto-źdłtawy ,  dla brunetek i szatynek, pudełko po — '70 i L20 i 1-60

ItOż tłusty. Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rum ieniec .50
■ 1  Róż snttański, najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru- [f i]
M  mieńeów, p u d e ł k o ................................................................................................................................. ......
[f i]  B a r w ik i  te a tra ln e , do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały' N r ' 2 blady 
M  Nr. 3. eielisto-jasno-różowy dla młodych blondynów, Nr. 4. cielisto-różowy ’dla ' szatynów

Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły Nr 7 arabski
V /  ((Palouy dla ,‘ypów wiejskich Nr 8 kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy • ]
M  dIa oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański,
[■1 Nr. 13. kolor afrykański s z t u k a ............................................................’ J

P u d r  bry lantow y • dla brunetek, dla nadania świetności  *50
| j  P u d r  z ło ty , dla blondynek . . .  _*50 TAI
W  P u d r  s r e b rn y ,  dla blondynek . . . ! . * . * ! ! ! ]  —-50 L*J
O JJAM Ih n a t o w ic z  mag. farm. i chemik sądowy.
|||] F ab ry k a  we Lwow ie, F ilia  w K rak ow ie  Sukiennice I. 20. (1527 33— ?) Tfil
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rloifrei

10
[gzaminowany leśniczy,El

obznajomiony z budownictwem, pomiara­
mi, wykonuje parcelacje i mapy Iasowe, 
prowadzi wszelką gospodarkę lasową 
według przepisów tegoezesnyeh i rozu­

mie zastępstwo posiadłości dworskich p o s z u k u je  
p o s a d y , g& p- Bliższej wiadomości udzieli biuro 
wywiadowcze J .  B I R K Ł E ,  L w ó w , K y n e k  
1. 3 6 , I  p ię tr o ._________________6288 1—6)

I H P  ] S T a i i C 2 z y c f e l ! t a
uczennica dyrt ''a Miku- 
lego, poszukuj., za lekcyo 

muzyki pokoju bez żadnego innego wynagrodze­
nia, w domu porządnym. — Wiadomość: I JS ie a  
Z i e l o n a  i .  6  n a  d o l e . _________ '6260 3—3; i

S S jj& T  ^  w  w i k t  T p Ę f  I 
1  p o m i e s z k a n i e

przyjmuje s \(  uczniów szkół normalnych lub 
niższego gimnazyum pod l i c z .  1 9  A .  przy 
u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  (po pra*ej ręce 

na dole).
O A A A A A A A A A A A A A A J k p

Nauki kroju
sukien damskich

^  udziela po ośmioletniej praktyce odbytej 
J  w pracowni L. & K. Schweizerówien V

Otylia ŁaMiiigg C
w e  L W O W I E ,  C

ulica Halicka 1. 48, I-sze piętro. f
(6308 1 -6 )  f

Były y A r C Z Y C I E L
n i m n a ^ u a l n u  w wieka statecznym, muzy- 

l i l l l l a ć j f  a l i i y  kalnyj posiadający wrodzony 
dar nauczania i ze swej długoletniej praktyki jak 
najehlubniejsze rekomendacye, władający poprawnie 
językiem niemieckim, stara się o posadę n a u c z y ­
ciela. d o m o w e g o . — Bliższa wiadomość pod 
adresem. W. POPŁAWSKA, Lwów, ul. Łyczakow- 
ska 1. 10. (6276 2—3)

PIECE
p o r c e l a n o w e  

sprzedaje i ustawia
firma

L  i C. Hariltninth
w e LWOWIE

ulica Akademicka 1. 3.
16312 1—8)

u

m - *  cuie.it 1 w rześn ia  rozpoczęły 
się wpisy w pierwszej koneesyonowanej

S z k o le  m u z y c z n e j
L U n W I K A  M A R K A

przy n i. T e a tra ln e j 1. lO.
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach: I. Dla 
początkujących. II. Wyższy. III. Do wydoskonalenia 
gry i wyższego wykształcenia muzykalnego, ćwicze­
nia zbiorowe bezpłatnie. Statut w księgarni p. Gu- 

brynowicza i Schmidta. (6357 1 —12)

Nakładem  księgarni
0mrfnt a  i u

wyszedł
tom IXfp

KS. WALERYANA KALINKI

Sejm czteroletni

Li!
M A R O H A 3W 3D  -  T A I L L E U R

I tu e  S t -M ie h e l , 2 8 , B r a x c l l e s .  H u e  d e  la, (J iia p c llc , 2 , O s te n d e .
A 1'houneur d’informer sa nombreuse elientele de ville, de la province et de Pćtranger qu’elle rient 

de recevoir des p r c i n i ć r c s  n i i i t s e i u  t r i u g i e l c r r e  e t  d e  E r . i n c e ,  un assortiment de nou- 
veautes qui defie toute eoncurrence, tant commo ehoix que eomme prix et qualitó. Gette MAISON se 
diatiugue particulierement par le bon gout et 1’elegance do sa coupe

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfied et Dusautoy, de Paris.
Envoi dóeiiantillons a toute demande. 

    (5119 24 48)
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Hurtowny handel

Wina
węgierskie
nnstryackie
francuskie
reAtble
n i o z e h k l e
m a l a g H
m adere

Koniak i Kozolisy
p o  u a j tu f a s ig y c l i  ceiai&«?la tak

na miarę jak i w butelkach.
(8346 143 -? )

c» ie

j § e z o n  l g s i j g g .  
Zupełnie świeży transport

Chińsko - rosyjskiej

HERBATY

M m i r K J L
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza

i metalów

3 3 .  D E S K U R A

we Lwowie, ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca

w ł a s n e g o  w y r o b u

maszyny i narzędzia rolnicze,
u n ą d ż a  m ł y n y ,  t a r t a k i ,  g o r z e l n i e ,  b r o w a r y  i t .  p . ,
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do k o p a l ń  K i a f t o w y c ł l ,  

posfada odpowiednie modele.
Reparacye

na co
wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach 
umiarkowanych. — Z a  dokładność i trwałość wszelkich robót porę-

H S F  Cenniki na. żądanie franco
0(262 14— 36)

Williama Lassona „Hair-Elixir“
zajmuje niezaprzeczenie pierwszo m iejsce pomiędzy wszystkiem i dotąd 

na wzmacnianie i porost włosów zaleca nem i środkami.
Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 

ni ema korzeni, nowe włosy wytwarzać (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż 
to już niejednokrotnie o wielu innych tynkturaeh m ylnie w dziennikach donoszo­
no), jednakże wzmacnia 011 skórę i korzenie o tyle i w ten sposób, że wy­
padanie włosów w bardzo krótkim ezasie ustaje i z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumarły — nowy włos wytwarza, jak to już wielokrotn ie  
praktycznie stwierdzono.

   Na barwę włosów środek ten nie ma żadnego wpływu i nie zawiera żadnych
zdrow iu szkodliwych sk ładn ików . — WYŁĄCZNA sprzedaż na Lwów w głównym maga­
zynie perfum ery i pana I G N A C E G O  J A I I L A ,  Piać Maryacki, Hotel Langa.

W illiam  Easson, Londyn, Paryż & Berlin.
(51-23 6—?)

(5880 3—8)

. & 3Ś

ubioru  m a jo w e g o
poleca

Karoia B ałłabana
w e LWOWIE

Ya I t l o .  C u n g o  cesa rsk ie j  żt. 2.— 
'/a „ F a m i l i jn e j  „ 3.—
Ya ,, M e l a n g  de Moskau „ 4  —
72 „ I m p e r i a l  biało-kwieeist. „ 5.—
Ya » f l» tt jle p s» e g o  p r u s a k u  „ 1.40
1 but. I t n m u  s t a r e g o  bremskiego „ 1.40
1 „ K u n i n  J a m a i k a  wyśmieli. „ 1 1 0
1 „ C o g n a r u  s t a r e g o  „ 2 50
%  kilo angielskich ciast do herbaty ,, 1.20

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

K ło s y  n a tu r a ln e j  w ie lk o ś c i .

ś ó o l a b b b o c ł ^ b a o ó b ą  
i n o g r o n a

ciemne, badenskśe
codziennie świeże utrzymuje i roz- 
sela najstaranniej w  koszyczkach  

lub pudelkach 

S a  b b  « »  B

St. Markiewicza
w e  L W O W IE  w R y n k u  I. 4 2 .

Kuracyjne H i |
Winogrona feslawskie
rozpoczną się av połowie września
o łaskawe v. czesne zlecenia uprzejmie 
upraszani, upewniając dobrą usługę.

Księgarnia Polska 
|  H A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

we Lwowie
otrzymała nowości:

P is m a  Bolesława Prusa (A. Głowackiego) T. I. złr. 2.25.

HI P ism a  Henryka Sieukiewieza (Litwosa) 4 tomy, każdy tom po złr 2.25. 
i  P issna  Ignacego Chodźki, wydanie nowe w 3 tomach złr. 7.50. 

ich  dw o je , Powieść J. I. Kraszewskiego, 90 et. 
chorążego , Powieść w 2 tomach T. T. Jeża złr. 3. 
o b ra zk i krakowskie, przez M. Bałuckiego, złr. 2.

 o ln icy  m iłośc i. Powieść M Jokaja w 2 tomach, z łr 1.50.
O la  d o b r a  d z ie c i ,  Studyum z natury, przez autora Kłopotów starego komendanta, złr. 2.25.

ipj i  M a r z y c ie le , Powieść historyczna z pierwszej połowy XIX wieku, w trzech tomach, przez 
SS g  J . Rogosza, złr. 3.

J e l i t a ,  legenda herbowa w 2 tomach, przez J. 1. Kraszewskiego, złr. 3. 
yji Ś m ie c h  i  S a ty r a , Szkieo humorystyczne w obrazach, złr. 3.
|  njj P o e z y e  Bolesława Ćzerwieńskiego, złr. 1.

S tu d y a  n ie  z  n a tu r y , przez W. Spasowieza, złr. 2.25. 
h  Z a r y s  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  z ostatnich lat szesnastu, przez Piotra Chmielowskiego 

'  złr. 2.25.

H**™ S tu d y a  e s t e ty c z n e  Wojciecha Dzicduszjcldego, 2 tomy, złr. 2.80^
O s ta tn ie  l a t a  d ziejów ' p o w s z e c h n y c h  od 1846 uV Au' dzisiejszych. Ze szczegol-

^  ̂ nem uwzględnieniem ■*/.i«iów .n,̂ 1 żir. Ź.ÓO.
f f f  p r z e w o d u i k  i i l a  m ł o d z i e ż y  d o j r z a ł e j ,  czyli zbiór wiadomości o słabościach męskich 

przez Dra Bergera, złr. 1.

' : » ^ X X X X X » D C X X } O C X ^ K X X X X X X X X X X X X K

Ces. król. uprzyw .

galic. akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w ie

w ydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  procentowe, płatne w 3 0  dai po wypowiedzeniu, 
t y  „ u © O  >1 n >1

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4y2 procentowe Asy* 
gnaty kasowe 7 6Ó-dniowem wypowiedzeniem, będą. oprocentowane 
począwszy cci dnia 1 Marca 1881 tylko po 4%  z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

Ł w © w  stycznia 1881.
DYREKCYA.

(Przedruk nie będzie płacony) (4789 10 ?)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier z o. k. uprzyw. fabryki papieru „SekloglmuhP.

M


